Nr. 246. 


Nm 


Wyshodzi w dni powszednie 


Lwów — Niedziela dnia 29 zam, 


DK OT ZO TO "OO TT TT O EET 


GURU 1 EATR N v 


8 koje I e Auty miesiqernis : 
b godzinie 3 po południa x datą daia g Name j- 80 
Za zmianę adresu dopłaca ig "20. at. 
NUMER ą KOSZTUJE gria założy uiścić równoczośąią 
we Lwowie . > : . . 4e s żądaniem zmia zmiany adresa. 
aa prowincyi . - . . 6 , Osny ogłeszeń: Zwyczajne ogloszenie 
R —-—o—L|- : na czwartej strenicy 
Namera z poprzednich dl po 10 cl. uage ae jm i jego migom -o e a 
a Slowo tluatym petitem go . . . »- - 22 
Wszelkie „Doniesienia tne* tłustym termnudem mo . . . - . d * 
E Bpa TYT a lada aiw | 
E n T. greu Nadesłane ane na, irose stront wy: 
? 1 
et A Grisarenia , wisres pływa - a eja spy ie 
Zap POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. mE Sores 
pgiwy składek, deniesienia © zgubach lub DZENNIEÓW* ul 
a „malecionych przedmiotach i t d i t-d. © erena bd maagia połowa 00 AI 
w WITTUZA. 
Dziś; «di | p. 1 Adw. Satar, N. 27 po Sosz. | Adres Redakcyi i Administracyi: | . Pa | Wsch/d siońca g. 7 m. 33 | Długość dnia g. 8 m. 31 
Jutro: p | św. Andrzeja Ap. | Platona Ulica Sykstuska | 45 | aii AŻ wj RCS) jet A prze kce Ra, A Ubyło dnia od wororaj 1 m 


l 


Tylko v w hatóiu Wis toniki, 


Módlingska fabryka obówia 


aSPIRYTUSOWE SIMPLEX" 


różniące się od wszystkich dotychczas w 98 będących swoją pojedyńczością, bez żadnych płomy- 
ków ogrzewających, jak to wszystkie inne zagraniczne systemy posiadają. 


DITMAR WE LWOWIE 


zawiadamia iż wyszły z fabryki palniki | 


PRIMUS” ze światłem żarowem Auera do NAFTY 


we wszystkich krajach uprzywilejowane, odznaczające się swoją intenzy wnością świetlną, przewyższające 
światła żarowe, gazowe i elektryczne. 
Przy umiejętne obejściu, siatka wytrzymuje najmniej 400 godzin — światło lśniące, białe 
konsumuje trzecią część nafty od innych równie siłnych palników i nie wydaje wielkiego gorąca. 
Nadzwyczajny ten wynalazek daje się zastosować do wszystkich lamp z palnikami 15 i 20 
liniowymi, wymaga jednak najprzedniejszej niszapalnej nafty i koswtuje godzina bardzo ładnego światła 
1 centa. Również wyszły z fabryki palniki: 


ze światłem żarowem 
Auera 


Madło jest skład na sezon zaopatrzony najnowszymi wzo- 


rami różnorodnych lamp wiszących i stołowych, najwy» wintniej- 
szych i najpospolitszych po nader ko zorija IWA cenach. - 


Celem - a E 
dać ło publicznej wiadomo; 


e Aa m AŻ bę =i w 
DA saki tylko GOD 

Adotf Gr iaf old Janowska 7. Hi 
Naftuła Toepfer, ul- Trybunalska. |. 12. 
Józet Ehriich, kawiarnia teatralna 
Józef Fllez m. że a 1. 22. 
Jan Wainy Czmineokiego. UE 
Nowożeniuć J. aganin 4. ż 


7 „ubogą niektórych restauratorów, mam zaszcyt poz: 


Jerzy Mirach Solarna 
Wład Kosowskiego, ul. Grodecka k 79, 
Piwiarmnia okocimeska p. Henryka Voisego aiioa nyavuska 


PELOT 


—— A 
Karol Praybylsizi ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego. 
mdzikski Restauracya 


tB kolejowa. 

b. Stoff ul. Sobieski 

HL palzberg ul. Kol zie róg Kaximierzowskiej 
R. Tiimuer Cho 


8. 
Michał Landes 


ret Frónkt 


Jedyne miejsce re 
dia Liwowi i okolicy 


w hotelu Wiktorja — 


Z 4 

Największy wybór Ę Abraham Bothberg. Kaźmierzow ska. 
iobuwia N Dawid Kessler, Paiska' 

e Jakób Lówenheck ui. Trybunalska, 
TE damskiego, = Wilkelza Mellman, ul, Kazimierzowska, 
dziecięcego wszelkie- 5 Jan Ludw ala, Eiakowik ak e 
go rodzaju najnow- a ars, a 

Maks Amerhan „Pod «Kopernika 10. 

szej mody po cenach — Józef Jankowski ul. Halick K p 


fabrycznych, najtanlej 
ustanowionych 8a na 
podeszwie każdej pa- 


ry wyciśniętych. Kzetelna 
usługa 


tp ekocimaki plac wystawy, 
łówna zastępstwo i skład a z owsa a pp. 
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Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- | 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskia sprzedają a 
nadto zastrzega sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaky obcego piwa pod marką okocimskiego. 


Zasada: tanio sprzedawać, dobre rzeczy by wiele Jan Gótz browar w Okoclmie. 


sprzedać. 


Najlepsze i najkorzystniejsze miejsce zakupna pra- 
Wdziwych petersburskich kaloszy gumowych. 
Naprawy bardzo tanio i bardzo szybko wykonujesię. 


zy lko w hotelu Wiktoria | 


mn e 


BENEDECTINE 


de VABBAYE de FECAMP (Selne-Infórieure) 


f Francya. A 
$ Najlepszy ze wszystkich likierów. 


a 
© Należy u spods każdej o 
4 „2 
KCS) af Lirit 


4 flaszki żądać kwadra- 
[z towej etykiety z pod- 
A. pisem jeneralnego uyr, 


Ostrzega się przed d omokrąścami. Upraszamy - 


we Lwowie u eo". 
misowy Jag 


Sllońska 15. 
Wgo Józefa rand rliche, kawiarnia tea 


P. T. 


Mamy zaszczyt P. T. Publiczności uprzejmie podać do 
wiądomości, że otworzyliśmy z dniem Igo listopada 


wa Lwowie przy ul. Karola Ludwika 27 


w nowo wybudowanym hotelu Bellevue) 


olbrzymi skład 


| j 
Obuwia | 
| 


Naaudiera dom ko- 


mains i Grapg Café Restaur 
Wnych Musiałe ant 
Maja Nr. % wiczaą i Janika, ul. 3ge 


Wgo alberta A 
Wnych Hanserg j JBienieckiez", onkler- 
, mia, Ut. Karola Ludwika )- LL 

Hanı Hottenroth, jeneratuy ajent, Hamburg. 


JULIAN SOLIK 
(przedtem FRY DERY E MROZINSIŁI) 
We Lwowis, ulica Sobieskiego liczba 7 
poleca wszelkie gatunki 
BY EUT ER 
a mianowicie Futra do podróży, paletoty męskie i damskie podług naj- 
nowszych fasonów, Rotondy, Dolmaciki, Katanii, Kołnierze, B a, 
; „maręka:.ki, Uzopeczki damsiie, Kołpaki, Ozu męzkie, Bkó- 
i ry we wszystkich gatankach pojedyńczo i hurtownie oraz Wierzshy gotowe do- 
futer męskich, jakoteż damskich. 
Materye najnowsze na wierzchy w największym: wyborze. 
Ceny umiarkowane stałe, 


BY KILIWY TĘ 
Dywany (Smyrna) salonowe. Modlitewniki do „gościotów, 
kaplice itp. Fartuszki huculskie, kapy ma łóżka. Serwe- 
ty wełniane, portiery szkockie 
polsca 
Towarzystwo tkackie w 
Główne zastępstwa 
Centralny Bazar krajowy 
Lwów ulica Karola Ludwika 1. 5. 


Bazar krajowy Kraków, róg ulicy éw. Anny. 


BY dla panów, pańci dzieci T9 
z Wlasnych naszych trzech fabryk w Wiedniu, Lutomyślu | 


Vlaczim i sprzedajemy wyroby nasze pojedyńczo po cenac 
burtownych. 
4 naszą jest wyłącznie dobrana i trwałe wyroby odpo- 
nadające najnowszej modzie sprzedawać, i Wio, Ray 0 
czne o wiedziny. 
Noki TEY te j sposobności zwracamy uwagę P. T. Publicz- 
0h xe stałe tabryczne ceny SĄ NA rodzenie wyciśnięta. 


S. E i H. Michelstadter $ 


z Wiednia. 


raaa 


Glinianach 


| 
| 
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Rfeble dla dzieci i lalek. 


Dia dzieci 
Stoliki, kanspki, krzes: łka. foteliki, umywalnie 
Patentowan* krzesełka i stoliki składane bardz" prak- 
tyczna nowcśóć 


poleca magaz"n firmy 


Kauczyński et Oberski 


Lwów, ul Karola Ludwika 1. 7 filia ul. Helicka l. 6. 


Mebelki, 


Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiezno-kosmetyczną 


Dla lalek 


saloniki, kompletne sypialnie, jadalnie itp. 
Na sz nki, stoliki, krzesełka kanapki itp. 


poleca msgazyn firmy 


* Kauczyński et Oberski 


Lwów, ulica Karola Ludwika |. 7 filia u! Halicka l. 6. 


JANA IHNATOWICZA 


magistra farmacyi i chemika sądowego 
we Lwowie, Ul ca SyKStuskKa Jlezbma 25. 


Sklepy własne we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3, ul Halicka I 11. 


FI 


|3Ę 


w Czerniowcach, Rynek I. 2 — w Krakowie, Sukiennice I 20 — w Przemyślu ul. Franciszkańska |. 24. 
x 10 medali zasłagi i 2 dyplomy uznania, na wystawie wszecsówitt, w Autyerpii dyplom honorowy za znakomite 
wyroby kosmetyczne mydła toaletowe, perfamy et». 
Juror na naa Iwowskiej [894 r. 


przyjeluaie przylega do twarzy, 
Pudr książęcyjyy wee? tami binłaść, Rt 
nieocenionym środkiem dë hygfenicznego upiększenia twarzy 
Pudełlin msłe pudru bisłego 60 ct. cała 1 złr., z łąbadsitkiem 
sł, 150 Różtwy dla hłondynek i +remory dla saatynek i 
bru”etak, mele pudełk: pe 70 ct, większa po zł. 1,20, x labg- 
dzikiem złr 1.6% 


Woda fiołko wa 


aż 


usuwa z twarzy bryszcze, liszuje, 
trsdziki, pierzchnianie i łuszczerie 
wygładza zmarszczki i dełki ospowe. Twarz odświeżu, 


biala I 1 wyde'ikaca Cena zł, 1 
usuwa piegi I żółts-brunatne 


Mytło Geiba e t plamy. Cesa ct. 69. 
Biał 8i Diek ne ręce! Najbardziej ozerwowe ioplerz: 


chnięte ręze wybialeją c 

delikatniaja po kilkakrotuem Sar krom, sj Stolk AG 
prócz m'łego leśnego zapach” 

Kadzidł 0 $0SNOWE oczyrzcza i odświeża powietrze 
mies"ksń w jak najwyłszym wybie Flakon ct. 60, rozpyla- 


cze od ct 24 do złr. 8 
usuwa w krótkim czasie pieg', opslv- 
Antillenttilia nie słoneczne, plamy sAr nadt- 
je cerze świetną błełość, świeżość i delikatność, Cena zł. 2 
włosom siwym i wypłowiałym go EAEE 
Pilo ton Ak) aA Si piek, r „ię KJ fl. zł. 1.50 
najsiieiejsze wypadnie włosów wstrzymuje, 
Wa entin cebalki włozowe ART i de wytwarrania 
porosta włosów pobudza. Cały fl. 3 zł., pół fl 1 słr. 60 ct 
Magnolina e Z SZ nosa i policzków Flakon 


Esencya miętowa do płukania ust 


oprócz przyjewnsyo, orzeżwiającego smaku i Sapachu, bardzo 
korzystnie wpły sa na dzig'ła i zęby. Fiaton 50 ct. 


Proszek roślinao-alkaliczny do czy- 
usuwa kamieńi kwasy, które spro- 
szczania zębów wsdzają ból i próchnienis zebów. 
udełko 30 i 60 ct. 

W ą k osiada przyjemny, dolikatuy i 
oda Iwow$ a Śrogotrwiły ZADAC. — Oesa fiako- 
N mniejszego 80 m, a T p 50 > MA „4 
rodek da natychmiastowego far- 

egra INA. Whaa 


bowsniz włosów na trwały i piękny kolor 
czarny i ciemny, Cena 1 zło. 
D Odalina 


Srodki do wywabiania plam: "pnia 


my z kurzu, potu, tłuszowu, piwa mleks, pleśni itp. 35 ot. 
Ronzolina: wywabia plamy tłuste, pokostswe i mazi E 
20 1 80 ct—Etil'na wywsbia piamy z farb od podłogi, fil 
34 ct -Jawellna wywabia plamy owocowe i z wina cz$r- 
wonego, fl. 20 ct—Oksalina wywabia plamy powstała z 
rdzy, krwi i atramentu: Brazylima matsryc czarne, wypło- 
wiałą i poplamiona prane w Brazylinie, odzyskują pierwotny 
kolor i połysk, pakiecii 8 ct. —Qullamja do prania welnia- 
nych i jedwabnych materyj pakiecik 6 ct. 


Mydła żółelowe syg" Pen asarałya, 
Perfumy 


pierwszorzędnej jakości, tlakonik 
od 25 ct. do 3 sir. 
My d ła toaletewe i iecznicze w różnych cenach. 


Wody kolońskie zęygsie dostylowano, flakonik 


vudr m adaja tva iekus i 
Orientalina A pilak, aM i gs akt 
od 16 ct. do 5 
o zù 


e. Cena 1 zi, gąbeczka 1 
ot. Poradnik higieniczmo-kosmetyczny dla stałych odbiorców gratis. 
Por płaża fabryka xa swoje znakcmite i niczem nierrównans wyroby, uzyskała ogólne uznanie tak w kraja jak i za granicą 
polecamy tę czytelnikom a Sajęoręcej . i 


Najlepsze = Pożywienie dla d dzieci! : 


eona Menkesa, Uoboza i Frendmana I Wolfa A 
Cena małej puszki 45 ct, wielkiej 30 ct. 
Główny skład: Alte k. k. Feldapotheke Wien I Stefanuplatz 8. Dziennie 2 razy roznyłka. 


Głac H 

omellego TWSEA 

wiedeńska maczka dla datą, "Do 

a |. u Z.Raskara spad. aptek. 
drogueryach K Sklepińskiega, 


Brzytwy Arbenza z klin daj : 
zię wymienić są na oałym Śmiać 


| Co to jest 


Servus? 


ole zname z dobroci, mają na sobie ja 
ko znak prawdziwości i gwaranoyi 
s? zupełnej nazwisko 
ZE > i adres fabrykanta : 
dl zaj” Arbens Jougue. 
S France. Każdy sztuka, 
fetóraby przy obywanin nie zupełnie odpo: 
wiadała sostanie z wszelką gotowością wy- 
mieniona, Cena złr. 2.80. Za dodatkowe 
klingi 85 kr od sztuki. Do nabycia we 
wszystkich lepszych handlach tej branły, 
Proupekta i świadectwa dobrowolnie przy- 
slane gratie i franko. 
Zachowanie zdrowia do najpóźniejs. ego wieku ulatwia BR ZYTWY ARB ENZA 
Methusalem, essencja zdrowia eg pędy = 
i Ta esencya składu aię z ziół i kwiatów południowych Alp i z najlepnzych 
korzeni wachodu i okolicy Jerozolimy, driałających Racza i je do dzi TOUP S. PIELECKI i Ska 


szym i najpewniejszym środkiem domowym i leczniczym przy słabościsch dolnych | 

ozeici ciała, wywołuje nawet przy zatwardziałej obrtrukcyi obfite i niebolesne ze. m AE załemog, 4 ea 
czyszczenie, przez co nie jedna choroba zostanie odwrócong. Dalej jest ta mehu- y siii 20 
saiemewe essencye zdrowia nader skuteczną przy braku apetytu, złem 
trawieniu, karczach żołądka, uderzeni1 krwi do głowy, zawrojióh i boleśc zh, dzia- 
ła wlegmiająco i ożywczo na całe ciało. Cena fraszki 15 kr. Turin tlaszek 1 złr, 
50 kr. za skrzynkę i list trachtowy 20 kr., 60 flaszek franko i opakowanie darmo 
6 slr. Prawdziwe do nabycia tylko 


W aptece pod Zbawicielem faciet 206 Austro-Węgry. 


łyżwy: 
Halifax dobre para 1,30. 
Heiifax bardzo d bra, sta owe noże 1.70. 
sr z szerokiemi nožaəami, polerowane 
ai, 
Halifax nikiowane x wgzkiomi nožami 3. 
TEA niklowane z szerokiemi nożami 
z 
Halifax damskie nikłowane 1.30. 
Halitx damskie nikio yane 2.50. 
Halifax systemu „Jackson Haines“ niklo- 
wane 5 50. 
„Jaekson H ines“ niklowane 5.50. 
„Jackson Haines* niklowany wklęsłe noże 


Drzewo do robót piłeczkowych 


orzechowe, jaworowe, gruszkowe, hebanowe, czereśniowe, srebrna 
olsza, lipowe i dębowe utrzymuję zawsze na składzie w wielkim 
wyborze i w różnych wielkościach. 


Oprawy do piłeczek 

, drewniane i stalowe, piłeczki włoskowe ang.elskie, wzory do robót 

piłeczkowy.h monachijskie i włoskie, kompletne kasety zawierające » 

wszelkie przyrządy do robóć piłeczkowych i robót snycerskich 
„Kerbschnitzerei* poleca 


Alojzy Hiibner 


"aaa 


Merkor „Helvetia“ „Primus“ zwykłe 2 60. 
„Merkur” niklowane 6% szerokiemi nożą- 
mi damskie B zł. 
„Baltia“ niklowane, szerokie noże 5 
Paski do łyżew 1 pie 30 ct. 
oleca 


Piotr _Chrząstowski 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapitalny 


Lwów, -Aia cza Z8. 1 (naptzecia Katedry). 
KERI] ee apo 
Parasole 


Aby szybciej 


wykonać tego rokn zamówienia da i świąteczne moich p. t 
Odbiorbów x prowineyi, powiększyłem umyślnie w tym celu per- 
sonal, a równoszOżnie zwracam uwagę, że powróciwamy właśnie 
x podróży, przywionłem wielki zavób ńliczeysk a mimo to bar- 
dzo tanich nowości w przedmiotach gospodarskich jakoteż galan- 
teryjnych. Oddział? obuwia i kaloszy petersburskich zaopatrzyłem 
towarem n* sezon odpowiednim, a ponieważ bielicnę, krawatki 
i rękawiceki otrrymuję bezpośrednio z największych fabryk od- 
daję je przy znanej elegancyi i dobroci moich towarów o 15-—20 
procent taniej 


Dem składowy 
M. WEIN, założony w r. 1861 
plac Trybunalski ). 1, 


angielskie w najnowszym ga- 
tunku, system ulepszony praw- 
||dziwe paragon od 1.50. Parasole 
damskie Entoutcae bardzo ładne 
rączki z szyldktetu, onixu, sTo- 
bra, porcelany, kloazowe i ozar- 
ne do - cj od 350 polecają 


Górski i Szydłowski 


Lwów plac Marjacki 8 (róg 
Hetmańskiej). 


Czas odnowić prenumeratę. Wynosi 
ona na prowincyi ; 
Miesięcznie 1 «tr. 10 ct. 
Kwartalnie 3 30 
Półrocznie 6 60 
Rocznie 13 20 , 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 
Cenłów. 
Administracja oddaje po zniżonej cenie po- 
zostałe egzemplarze trzytomowej powieści 


„WIARUSY,“ 


mianowicie, © ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr. z przesyłką pocztową, a za i złr. bez 
przesyłki. Zamawiać można razem z preunumeratą 
Przeglądu. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 28 listopada. 

Bardzo charakterystyczny wnicsek doty- 
czący obrad parlamentarnych, wynurzył się 
w łonie większości belgijskiej izby deputowa- 
nych, a wrażenie, jakie sprawił w całej Enro- 
pie, świadczy o tem, ża potrącił o strunę, na- 
ciągniętą silnie we wszystkich parlamentach. 
Wniosek ów żąda Gtochwały zasadniczej, aby 
w każdej sprawie, roztrząsanej w pełnej izbie, 
wolno było posłowi przemawiać tylko raz osa- 
mej rzeczy i raz dla sprostowania osobistego, 
a za każdym razem wolno mu mówić nie dłu- 
żej, jak kwadrans. Widocznie nadzwyczajna ga- 
datliwośó posłów ostatecznie zniecier>liwiła wię- 
kszość belgijską, skoro ona odważyła się wziąć 
pod rozwagę tak niepopularny projskt i dodać 
do niego jeszcze propozycyę, aby izba bez dy- 
skusyi, podnoszeniem rąk, decydowała, ozy in- 
terpelacya powinna byó przyjęta przez rząd, 
ozy też może być odrzucona. Tym wnioskiem 
zamierzyła większość belgijska udaremnić tak 
zwaną obstrukcyą, używaną coraz częściej przez 
opozycyę dla zagadania na śmierć jakiegoś nie- 
miłego jej projektu. Sama myśl, tkwiąca w tym 
wniosku, nie jest nowa. Liberalny, nawet ra- 
dykalny Gladstone, gdy stał w angielskim par- 
lamencie na ozele swej większości, przeprowa- 
dził tak zwany „bill kloturowy”*, który dawał 
większości prawo -zamknąó rozprawę w każdej 
chwili, nie dopuściwszy do głosu już zapisanych 
mówców mniejszości. Był to knebel, nałożcny 
na opozycyę, chcącą zrobić obstrukcyę ; alə po- 
nieważ uczynił to radykalny liberał Giadstone, 
którego Bourget za surowo nazywa pysznym 
jak Nabnohodonozor, przeto wielkiego hałasu 
nie było. Natomiast teraz, z powodu pomysłu 
większości belgijskiej, jest ogromna wrzawa, 
wywołana jakoby przekonaniem, że takie po- 
stanowienie zabija parlamentaryzm nietylko 
w Belgii, lecz wszędzie, bo państwa zawsze się 
naśladują. Nie mośną się zgodzić na twierdze- 
nie, że środek taki byłby zabójczy dla parla- 
mentaryzmu. W kwadrans można wypowie- 
dzieó ogromnie dużo myśli, trzeba tylko zaw- 
ozasu opracować mową i wypowiedzieć ją gład 
ko, satem takie postanowienie może owszem 
dobrze wpłynąć na sztakę oratorską i przez to 
nawet podnieść parlamentaryzm. Na zarzut, że 
takie postanowienie jest kneblem na opozycyę, 
można odpowiedzieć, iż jest tylko środkiem o- 
bronnym przeciw mniejszości, która metodą za- 
gadywania naśmieró wniosków dla niej niewy- 
godnych także przeciek nakłada rodzaj knebia, 
wprawdzie nie na posłów, lecz na sprawy pań- 
stwowe, co niewątpliwie jast szkodliwsze. Na- 
turalnie, byłoby o wiale lepiei, žeby niepotrze- 
bna były żadne podobne środki, lecz skoro są 
widoczne nadużycia, to trzeba jakoś zabezpie- 
ozyć się od nich. Wiadomo, że największym 
wrogiem każdej wolności jest jej nadużywanie, 
a zatem sami obstrukcyoniści najsnadniej potra- 
fią uczynić zbytecznym wniosek opraco sywany 
przez większość belgijską. 

Musimy przy tej sposobności zwrócić uwa- 
go jeszcze na jedną ciekawą okoliczność. Po- 
nieważ zarzucono belgijskiaj większości, że zmie- 
rza do zbłażnienia parlamentaryzmu, lp po- 
dobno z łona tej większości, odpowiedziano bro- 
szurą, napisaną jakoby przez szefa tego stron- 
niotwa p. de-Woestegc, a dowodzącą że teraź: 
niejszy | Er juź jest faraą, bo na- 
przykład do jednej ustawy o używaniu sily 
zbrojnej podczas  nieporządków ulicznych, 
uchwalił w ciągu ostatnich lat trzydziestu 58 
nowel! Nie opracowai ani jednej ustawy, któ- 
rejby nie poprawiał kilka razy, a pomimo te- 
go, zdaniem prawników, noszą one piętno 
roboty dorywczej, nieoględnej, zawsze dyietano- 
kiej. Rzecz jasna, że takie ustawodawstwo i 
przytem tak ozęsto zmieniane szkodzi realnym 
stosunkom. 

Cala ta wrzawa o wartość parlamentary- 
zmu powstała w Belgii s następującego powo- 
du: długie lata rządziło tam strenniatwo libe- 
ralno-bezwyznaniowe, która przawróciło do gó- 
ry nogami wszystkie społeczna i wyznaniowe 
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Powieść na tle współczesnem 
przez 
Anatola Krzyżanowskiego. 


(Ciąg dalszy) 


Nazajutrz Szczęsna znalazła się oko w oko 
z nędzą nieledwie, z nędzą złoconą, mieszka- 
jącą na froterowanej posadzce i wśród sprzętów 
zad pamiętających czasy, z nędzą, która chce 
i musi liczyć się z pozorami, a kryjąc się pod 
płaszcz dumy, tem zjadliwszą, tem bardziej 
upokarzającą się staje. 

Przyjęcie zasiłku od narzeczonego uważała 
za coś potwornego, za policzek moralny. Opie- 
rala się tomu oała delikatność jej uczuć, całk 
patrycyuszowska duma, a na mysl samą podo- 
bnego upokorzenia kraw falą gorącą mózg jej 
zalewała. 

Niemniej jednak nazajutrz brakło już w 
domu na obiad. 

Szozęsna, kryjąc% ostateczność tę przed 
matką, zebrała droone swe pamiątki i skromne 
panieńskie klejnociki, aby Sprzedać jə za co- 
kolwiek, byle za kwotę uzyskaną ży wió czas jakiś 
rodzinę, byle przeciągnąć połozenie do dnia 
wypłacenia polizy. A 

Każdy drobiazg ten był dla niej żywem 
wspomnieniem, wiązał się z niedawną przeszło- 
ścią i dziejami rodziny. Czuła, że chwila ta- 
ksowania go przez obce ręce sprawi jej ból 
niewymowny. W obawie, by nie zdradziła się 
z nim, przywołała brata, jemu z kłopotu się 

Wyrostek, któremu zaufanie starszej sio- 
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stosunki. Nareszcie kilka lat temu zdobyli 
większość konserwatywni katolicy, a wtedy li- 
berałowie i radykaliści w przymierzu z 800y&- 
listami zażądal: reformy wyborczsj w kierunku 
powszechn*go głosowania. Spodziswali się oni, 
że gdy prawo wyborcze otrzymają najszersze tła- 
my, to większość znowu przejdzie do libera- 
łów. Agitacya ra reformą wyborczą doprowa- 
dziła do pamiętnych zaburzeń w Brukseli i na 
prowinoyi, do orężnych walk z wojskiem, do 
palenia fabryk i zalewania kopalń Wytworzył 
sę stan pcdobny do ohronicznej r»wolueyi. 
Wiąo konserwatyści ustąpili, prawo wyborcxe 
nadano wszystkim obywatelom dorosłym i wol- 
nym, poczem rozwiązane parlament i zarządzo- 
no wybory do nowego. Wyszła większość zno- 
wu katolicko - konserwatywna, ale jeszcze li- 
erniejsza, niż przedtem. Od tej chwili opozy- 
cya, złożona z liberałów, radykełów i socyali- 
stów, postanowiła udaremnić obstrukcyą i in- 
terpelacyami wszelką robotę parlamentarną. Le- 
dwo na stół izby weszła jakakolwiek sprawa, 
zaraz zapisywali się do głosu wszyscy opozy- 
cyoniści, — jeden skończył mowę, drugi za- 
czynał i tak po kilka godzin rozprawiali po 
kolei wszyscy, a potem znowu zabierał głos 
pierwszy, po nim drugi i t. d. W pierwszych 
dniach października zwołano parlament, a do- 
tąd on nie zrobił nic, więc trz:ba było jakoś 
przerwać tę powódź wymowy, istetnie zabój- 
czej dla parlamentaryzmu i oto większość po- 
myślała o wniosku, aby mowy trwały tylko 
kwadrans i może tym sposobem skłoni opozy- 
cyę do zaniechania obstrukoyi, a wtedy i sam 
wniosek bądzie zbyteczny. Wrzawa wywołana 
przez opozycyąę przypomina tedy wilka, który 
skarżył się na owcę, że mu wodę mąci, choć 
pije o staję niżej od niego. 

Obstrukcyq urządziła opozycya w sprawie 
reformy wojskowej. Liberałowie żądają powaze- 
chnej służby pod bronią z tem, że klerycy do- 
piero po wysłużeniu wszystkich lat pod kara- 
binem mogą zacząć studya teologiczne. Oczy- 
wiście takie postanowienie przerzedziłoby sze- 
regi duchowieństwa w sposób nadzwyczajny, 
więc większość nie ohce powszechnej służby 
a bronią, natomiast istniejący system wer- 

unkowy zmienia w ten spesób: tworzy dwa 
rodzaje wojska, mianowicie armię polową, sło- 
żoną z najemników, werbowanych tylko w Bel- 
gii, a najmujących się za ryczałtową sumę od 
3 do 4 tysięcy franków, — i armię obywatel- 
sxą czyli m.licyę, 'do której obowiąmani są 
wszyscy mieszkańcy, którzy los wyciągnęli. Kto, 
wyeiągnąwszy los, zechee się wykupić, musi za- 
płacić trzy lub cztery tysiące franków, stoso- 
wn'e do swej zamożności. Oczywiście, klerycy 
bedą się wykupowali, otrzymując na to pienią- 
dse składkowe ; wykupowaóć się będą także inni 
majętni młodzieńcy i tak powstanie fundusz na 
zaciąganie najemnego żołnierza. Państwo nic 
na tem nie strąci, a zarzut, że armia najemna 
jest złokona z żywiołów gorszych, niż armia 
zrekruńowana, już przestraszał, odkąd sooya- 
lizm i anarchizm rozwydrzyły do ostateczności 
warstwy ludowe. Jednak ten projekt konserwa- 
tystów nie podoba się opozycyi właśnie dlate- 
go, że pozwala wykupować się od wojska. Na 
taki przywilej bogactwa nie chce ona się zgo- 
dzić, ehociaź przez to niejeden ubogi, zamiaat 
służyć darmo, otrzymałby trzy do ozterech ty- 
siący franków. W każdym jednak razie, osy 
jest logika w postępowaniu opozycyi, osy jej 


mie ma, nie godzi się używać obstrukcyi, któ 
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o odwołanie jenerała Weylera, a powtórne wy- 
słanie na Kubę marszałka Camposa. Prezes ga- 
binetu radził nie tració głowy i ufać rządowi, 
który uczyni wszystko możliwe i nie cofnie 
się przed żadną ofiarą. Marszałka Camposa 
tylko dlatego odwołano z Kuby, że o to pro- 
sili kubańscy Hiszpanie, niezadowoleni z jego 
łagodności względem buntujących się kreolów 
i metysów. Narażać się tym kubańekim Hiszpa- 
nem rząd nie może, bo straciłby ostatnie opar- 
cie w kraju, zatem o powtórnej wysyłce Oam- 
posa niepodobna nawet myśleć. Zresztą, choć 
jenerałowi Weylerowi dotąd się nie powodziło, 
jednak rząd mu ufa, a sztab główny pochwała 
jego plany. Po takiej odpowiedzi prexes gabi- 
netu pożegnał deputacyę. 

Trudno z daleka sądzić, kto trafniej za- 
patruje się ne sprawę kubańską: rząd, ozy opi- 
nia publiczna. W każdym razie i Kuba i Fili- 
piny zapewne niebawem wywołają kwestyę 
międzynarodową dość ostrą, grożącą zerwaniem 
pokoju. Właśnie telegram z Władywostoka, 
otrzymany w Petersburgu, doniósł o uzbraja- 
niu się floty japońskiej. Z tego powodu notu- 
jemy ten stan rzeczy w koloniach hiszpańskich, 
aby w razie jakiegoś wybuchu, nie był on dla 
czytelników zupełną niespodzianką, — lubo tru- 
dno wierzyć, aby do wojny między Hiszpanią 
i Stanami Zjednoczonemi, lub Hiszpanią i Ja- 
ponią preyjsć mogło. 
ŘE OO 

Płace urzędników. — Szczepanowski. 

Piszą nam z Wiednia 27 listopada : 

Była to wczoraj istna „journós des dupes* 
w lzbie poselskiej. W głównej rzeczy odniósł 
zwycięztwo minister skarbu  obstający przy 
zasadzie, źe ustawa o wyższej płacy urzędni- 
ków dopiero wtedy powinna być przeprowa- 
dzona, gdy parlament nuchwali odpowiednie 
podwyższenie podatków. Łatwo pariamentowi 
okazywać na wszystkie strony hojność, ale 
rząd, odpowiedzialny za utrzymanie równowa- 
gi budżetu, musi dbać o to, aby z każdem 


podwyższeniem wydatków, szło w parze odpo- | 


wiednie podwyższenie dochodów. Obstawanie 
przy uchwale komisyi budżetowej, aby nowa 
ustawa obowiązywała od 1-go lipca 1897 roku, 
w takich warunkach było niedorzecznym uno- 
rem i nie mogło przynieść urzędnikom żadnej 
korzyści, bo rząd takiej uchwały nie byłby 
przedłożył do sankcyi cesarskiej. Natomiast 
uchwalony ostatecznie w pierwotnem brzmie- 
niu rządowem projekt, umożebni rzeczywiste 
podwyższenie płacy urzędników, byle rząd w 
roku przyszłym rozporządzał odpowiedniemi 
dochodami. To teź po dwóch dramatycznych 
głosowaniach, w których upadł naprzód po- 
średniczący wniosek hr. Zedwitze, potem także 
wniosek komisyj, ostatecznie niemal cała Izba 
oświadczyła się za pierwotnym projektem rzą- 
dowym, uznając tym sposobem słuszność sta- 
nowiska, jakie minister skarbu, nie podejszany 
o niechęć do urzędników, od samego poczytku 
zajął w tej kwestyi. 

Jeżeli następnie Izba większością 88 gło- 
sów prze'iwko 77 uchwaliła, że ustawa o pod- 
wyższeniu płaey sług urzędów państwowych 
ma obowiązywać od 1 lipca r. 1897, możnaby 
to tłumaczyć okolicznością. że na pokrycie 
tych wydatków wystarcza na półrocze roku 
przyszłego ‘tosun wo drobna suma 850.000 zł, 
po części także modną licytacyą o wzglądy tak 
zwanego „Kleiner Mann“, czyli nejuiśczych 


ra jest takiem samem bezprawiem, jak argu-, warstw »połecznych, chociaż w ciągu dyskusyi 


menta pięściowe. 


Z powodu powstania na Kubie i na wy- 
spach Filipińskioh znowa nastał dla Hiszpanii 
moment bardzo krytyczny. Tu i tam prześla- 
duje nieszoząście wojska bisspokókie, Naczelny 
wódz, jenerał Weyler porzucił prowincye ob- 
jęte powstaniem, wrócił do stolicy Kuby i za- 
telegrafował rządowi, że oały szyk strategiczny 
trzeba zmienić, czyli wstrzymać operacye na 
kilka tygodni. Gdy to się stało, prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych Cleveland oświadczył hi- 
szpańskiemu posiowi, iż jeśli do Nowego Roku 
nie wygaśnie powstanie, to on już nie będzie 
mógł dłużej zwlekać zatwierdzenia uchwały 
waszyngtońskiej izby reprezentantów, to zna- 
czy uznania powstańców za stronę wojującą. 
Jednocześnie na Filipinach powstańey jaż zu- 
pełnie opanowali niektóre wysepki i proklamo- 
wali ich niezależność. Możnaby to lekceważyć, 
mając siłę, lecz właśnie jej nie ma. Nadto zaś, 
jak Scany Zjednoczone pragną posiąść Kubę, 
tak Japonia zdawna łakomie spogląda na Fili- 
piny i kiedy teraz niektóre wysepki odniosły 
tam sukces nad hiszpańskimi garnizonami, Ja- 
ponia wnet wysłała parę wojennych okrątów, 
aby w stosownej chwili zagarnąć to, co bunt 
oderwie od Hiszpanii. Wiadomości te wzbu- 
rzyły opinią publiczną w Madrycie. Posłowie, 
grandowie, radzcy miejscy, deputacye z pro- 
wincyi udały się do prezesa gabinetu z zapy- 
taniem, 00 rząd zamierza uczynić, oraz z prośbą 


minister skarba bardzo słusznie nodniósł, że 
urzędnik, pobierejący 600 zł. płacy na prawdę 
znajduje sią w warunkach materjalnych mniaj 
korzystnych, niż sługa, pobierający £00 zł. Ale 
nie trzeba się wysilać woale us takie tłuma- 
czenie. Druga ustawa została uchwalona jedv- 
nia dlatego, ponieważ tymczasem izba wygró- 
śniła się, 1 wskutek tego stosunkowo drobry 
zastęp 88 posłów wystarczał na w.ększość. I to 
właśnie jeszcze wyrażaiej uwydntnia zamiesza: 
nie wozorajszego posiedzenia, jego charakter 
d'une joarnós des dapa:! 

Dopetrywać się we wczorajszych chaoty- 
ocznych głosowaniach stałego ugrupowania stron- 
nictw w parlamencie, a chotby tylko zaryso- 
wania się szyku bojowego dla bliskich rozoraw 
nid budżetem, byłoby błędem. Kwes ye, która 
wozoraj stała na porządku dziennym Ixvy. nie 
ma nio wspólnego z wsżnemi zagadnieniami 
politycznemi i zie maża żadną misrą tworzyć 
podstawy dla utworzenia się większości parla- 
mentarnej , względnie opozycyi. Ostatecznia 
wozorejszo zajkoia ponownie wyjaśnił» fakt, 
który się dotąd powtarzał przy wszystkich wa- 
śnisjszych projeztach (reforma systamu po- 
datków, ustaw wyborczych i t. d.), że gabinet 
nieparlamentarny wnioski swoja przeprowadza 
większością znaczuiajszą, zbliżoną do jedno- 
myślności, jakiej dotąd nie doczekał się żaden 

binet parlamentarny. Jest to dobrą wróżbą 
a rozpraw nad budżetem. 
P. Szczepanowski swym referatem jene- 


stry pochlebialo, okazał się praktyczniejszym |a gdzie mniej osób spotyka, udała się do nory 
od niej i lepiej z tajemnicami wielkiego miasta |istnej, zwanej „kasą pożyczkową”, a umieszozo- 


obeznanym. 

— Sprzedać? — mówił. — A któż da co 
za to? 

— Więc cóż zrobić ? 


nej na ustronnej ulicy. 

Zdawało się jej, że cięższago upokorzenia 
nie zazna już w życiu. Pomimo że twarzyczkę 
przysłoniła grubym welonem krepowym w oba- 


— Zastawió. Od tego przecież są lombardy, | wie poznania, krew uderzała jej tak silnie do 


Wykupi się, gdy przyjdzie asekuracyąa. 
Lombard? Nie przyszło jej to na myśl. 


głowy, że szeleszcząc nieledwie w skroniach, 
gios jej tamowała. Na szczęście nie trzeba tu 


— Czy wiesz, Władziu, gdzie się zakład taki | było mówió. 


mieści ? 


W izbie brudnej, kratkami drewnianemi 


— Phi! Wszędzie ich pełno. Sam byłem jsś| na pół przedzielonej, siedzieli u trzech okienek 


w kilku. 
— Ty? Po oo? 3 
Pokazał jej pustą kieszonkę od zegarka. 
— Trudno, i ja mam przecież swoje wydatki. 

Zadrżała. Chłopca tego dotknęła już de- 
moralizacya nędzy. 

— Daj, co tu robić długie ceremonie — mówił 
oynicznie. — Za godzinę wrócę £ pieniędzmi. 

Śmiał się przytem, jak gdyby o przyjemny 
figiel chodziło. 

Po wyjściu jego Szczęsna twarz w dłonie 
ukryła. Nie powinna była powierzać mu podo- 
bnej misyi. Na drugi raz pójdzie sama. Pójdzie, 
a jednak wszystkie instynkty jej oburzały się 
przeciw temu. Wiedziała, że to wstyd fałszywy. 
Zdawało jej się wszakże, że ją tam będą palca- 
mi wytykaó, że każdy pozna ją natychmiast, 
że wraz z zegarkiem lub pierścionkiem takso- 
waó będą ją samą. Doznawała wrażenia, że 
pójściem do tego przybytku łez ludzkich, go- 
ryczy i upokorzenia ubliży pamięci ojca, rzuci 
cień na narzeczonego. 


panowie o moono garbatych nosach i ostrych 
semickich rysach, taksująć przyniesione zastawy 
i odsyłająa z oceną do kasy po gotówkę. 

Szczęsna, strwożona, drżąca cała ze wsty- 
du i upokorzenia, rzuciła niespokojnie okiem. 
U bocznego okienka stała grupa kobiet, tam 
więc przysunęła się szybko, unikając instynkto- 
wnie wzroku mężczyzn i ich sąsiedztwa. 

Napróżno jednak starała się przesunąć nie- 
postrzeżenie. ładzio źle ją objaśnił. Tu wła- 
śnie, w tej dziurze brudnej i ubogiej, wykwin- 
tna, młodzieńcza jaj sylwetką i twarzyczka 
szczelnie przysłonięta krepowym welonem tem 
większą zwracała uwagę. Ruchy jej, gruba ża- 
loba i postać osła wskazywały arystokratyczne 
pochodzenie, a zarazem przykuwając wdziękiem, 
zdawały się o piękności mówić. 

Szozęsna wsunęła się między kobiety i 
starała sią jak najmniejszą uczynić. 

— Panie, to moja ślubna suknia — mówiła 

jedna z nich, usiłując widocznie lepszą cenę 


Niemniej, gdy po dniach kilkunastu w wo- | wybłagać. — Raz ją tylko miałam, raz jeden... 
reczku jej nic już nie zostawało, poszła, poszła | Taka pamiątka ! 


Sama. 


— Pamiątka? — przerwał oynicznie taksa- 


Nanczona przez Władzia, gdzie się więcej i tor. — To ją sobie pani opraw w ramki i w 


ralnym o budżecie, odznaczającym się boga- 
atwem dat statystycznych, w różnych dzienni- 
kach tutejszych wywołał kombinacye dowolne 
a po Części. wprost błędne, które dzisiaj pro- 
stuje listem, ogłoszonym w N. Wiener Tagblatt 
O ile te p>lemiki dotyczą odnowienia kwestyi 
ugody z Węgrami, to rzecz oczywista, że Po- 
lacy, mając zawsze w pierwszym rzędzie na 
oku dobro, powagę i potęgę całej monarchii, 
także w tej kwestyi, jak we wszystkich innych, 
tworzą główny czynnik dodatni, nie kierują się 
żadnem uprzedzeniem, ani żadną niechęcią, i 
nie ulegając żadnym sztucznym hasłom i agi- 
tacyom, dołożą swych starań w tym prawdzi- 
wie politycznym kierunku, który zalecił wozo- 
raj Najwyższy Opiekun monarchii — Cesarz i 
Król w mowie od tronu do nowego sejmu wę- 
gierskiego. Wnosió, że Polacy (a w danym 
razie p. Szczapanowski w swym referacie) fa- 
woryzują Węgrów, byłoby równie błędnem, jak 
wmawiać w publiozność, ża Polacy podzielają 
modną dziś w pewnych stronnictwach idyosyn- 
krazyę nienawiści do Madziarów. 


Galicyjskie koleje lokalne. 


Krsjowe biuro kolejowa wydało tymi 
dniami sprawozdanie o obecnym stanie akoyi 
kraju dla popierania kolei niźszorzędnych. Ze 
sprawozdania tego, które w poniedziałek dnia 
30 b. m. będzie przedłożone zgromadzeniu kra: 
jowej Rady kolejowej, dowiadujemy się nastę” 
pujących szczegółów : 

Wydzieł krajowy w zał'trwieniu uchwały 
powziętej na ostatniem posiedzenia Rady kole- 
jowej, odbytem dnia 30 maja, eżeby udać się 
do rządu i Kołw P aikiega z zażaleniem na po- 
woine traktowanie uchwalonych przez kraj 
projektów kolei lokalnych, przyszedł do prza- 
konanie, że oficyalns pismo, ze względu na to- 
czącą się właśnia wtedy reorganizacyę mini- 

sterstwa kolejowego, nis odniosłoby prakty- 

| oznsgo skutku. Marszałek krajowy inte: wanio. 
wał natomiast w tym względzie osobiście, dzię- 
ki czemu bardzo wiele wielkiej wagi spraw 
i zostalo pomyślnie załatwionych. Sprawy komu- 
nikasyi krajowej doznały też życzliwego po- 
parcia ze strony ministra kolejowego, a mini- 
ister dla Głalioyi wyraźnie oświadczył gotowość 
interweniowania zawsze w ministerstwie kolei 
żelaznych. Z tego powodu zarządził Wydział 
krajowy, aby wszelkie pisma, wystosowywane 
do ministerstwa krajowogo, były udzielane do 
wiadoraości ministra dla Głalicyi. 

Obecni» w budowis najłuje się linia ko- 
/lajowa z Borek Wielkich do Grzymrłowa. 
Otrzymawszy koncesyę oddał Wydział krajowy 
budowę jej w drodze lioytacyi spółce inkvnie- 
rów: pp. Smoleńskiemn, Oleńskiemu i Sawi- 
okiemu za sumę 333.000 złr. Nadzór nad bu: 
dową, kierownictwo wszelkioh dostaw i urzą- 
dh jakoteżź zastępstwo Towarzestwa wobec 
władz i stroa prywatuych pełni biu o koleio- 
we. Siedzibą urzędu kierownictwa jest Skałat. 
Roboty i dostawy prowadzone rą encrgioxnie 
i postępują raźnie naprzód. Linia zostanie o- 
twartą najpóźoiej w lipou przyszł=go rou. To- 
warsystwo akoyjne budowy tej linii, otrzy- 
mawszy sankcyę statutów, ukons'ytuowało się 
10 sierpnia b. r. Przewodniczącym jego jasů 
Szczęsny hr. Koziebrodzki; x ramienia Wy- 
działu krajowego weszli w skład Rady zawia- 
dowozej pp. Antoni Jaksa Ohamiec i Stanisław 
Brykczyński. 

Drogą linią, nad której wybudowani:m 
Wydział krajowy pracuje, "jest linia Lipków- 
Cisna. Wydsial krajowy uchwalił poruczyć bu- 
dowę tej kolei przedsiębiorstwu Kowalski i 
Spółka w drodze dobrowolnej ugody za rrozał- 


| 


już rozpoczęto. Kierownikiem tymozatowym 
w braku odpowisdniego kandydata wyznaczył 
Wydział krajowy inżyniera biura kraj wego 
p. Romana Borowskiego. Budowa będzie ukoń- 
ozona z jesienią przyszłego roku. 

W toku koncesyi znajdują się nadto pro- 


kolejowych: 
1) Chabówka-Zakopane. Szonagó- 


go teru dla jrzestrzeni Chabówka-Nowytarg. 
Brąd uwzględniając tę okoliczność oświadczył 
się za koleją szeroko-torową na linii Oha- 
bówka Nowytarg i praliminował w budżecie 
państwowym na rok 1897 kwotą półtora nuiilio- 
na złr. na pokrycie różnicy ko'ztów między 
bndową wąskiego a szerokiego toru. Ubiegają- 
cy się O koncesyą na kolej Chabó eka- Zakopa 
ne, nie czekając zawotowan a budżetu przez 
Radę państwa, przystąpił na własne ryzyko do 


domu trzymaj. Co mnie obchodzi, ża to dla 
kogo pamiątka. 

Szozęsnej krew silniej jeszcze uderzyła do 
głowy. Gdyby miała pieniądze, byłaby kobiecie 
tej oddała wszystkie w tej chwili. 

Z poza ślubnej sukni wysunęła się ręka 


dwie obrączki złote i krzyżyk z Panem Jezu- 


nem usprawiedliwienia do sąsiadki: 

— Mój stary umarł dziś w nooy. Nie mam 
już nio innego. Zdjęłam mu z palca obrączkę, 
ucałowałara ją, zdjęłam moją i przyniosłam. 
Niech ma chociaż na trumnę. 

Głos jej przerywało łkanie suche, ręce 
dygotały. 

— To nio niewarte — zabrzmiał lekceważący 
głos taksątora. 

Szozęsna, wstrząśnięta do głębi, zaczynała 
o własnem zapominać upokorzeniu. Gdy przy- 
szła na nią kolej, wyciągnęła rączkę i położyła 
na okisnku najcenniejszy awój klejnot, ową 
miniaturę babki w oprawie z perełek, którą Zy- 
gmunt uratował niegdyś dla niej. 

Chciwe oczy taksatora zabłysły. Ujął cen- 
ny zabytek i oceniając w myśli wartość złota, 
skrobsł po niem bez ceremonii scyzorykiem, 
sprawdzając w ten pierwotny sposób, jak gruby 
jest pokład cennego kraszeu. 

Niestety, wartość miniatury polegała nie 
na złocie, lecz na wytworności roboty i ma- 
lowidła. 

— Dziewięć rubli — zadecydował lakonicznie. 

Szczęsna przeraziła się. Liczyła na zna- 
cznie więcej, a do przyjścia tutaj zmusiła ją 
przecież ostateczność. 

— Dziewięć rubli — powtórzyła maszyna o 
garbatym nosie. 


| bnik, Lwów-Kamionka str. Lwów: Winniki, oraz 


tową cenę 312500 złr., t.j. o 2 prot. niżej oe- | . e 
ny kosztorysowej. Osynności przygotowawoze Pozwolenia na przedwstępne roboty tachniozne, 


uzupełnienia projektu normalno'torowego, tak 
aby komisya reambnlscyjna dla normaelno-toro* 
wej kolei odbyć się mogła z pierwszym po- 
czątkiem wiosny, i aby nas'ępnie bezzwiocznie 
budowę rospocząć można. Krajowe biuro kole: 
jowe uważa, iż wobec tak znacznej subwencyi 
państwowej należy się dobrze zastanowić, czy: 
by nie było wskazanem poczynić u rząda kro: 
ków o rozciągnięcie powyższaj subwenocyi na 
eałą linię Ohabówka-Zakopane, a uzyskawszy 
to, budować całą linię aż do Zakopanego o to. 
rze normalnym, w którym to wypadku masieł: 
by i kraj swoją subwentyę podnieść. Zanim ie- 
dnsk budżet państwowy na rok 1897 uchwalo- 
ny nie zrstąnie, nie może Wydział kra owy 
żadnego konkr tnego wniosku w tym przed: 
miocie postawić. 

2) Trzebinia-Skawoe. Komisya re- 
ambulacyjns zatwierdziła już projekt i wniosła 
O udzielenie konoesyi, Źądania jednak rozmai- 
tych władz i stron interesowanych składają sią 
na to, by koszta budowy znacznie się zwię- 
kszyły. Wydział krajowy i przedsiębiorstwo, 
ubiegające się o konoesyę, będą dążyć do te 
go, by kolej lokaina zwyżki tych niezbędnych 
kosztów nie ponosiła, Kwestya połączenia tej 
linii x koleją północną na stacyi Trzebinia i 
koleją państwową na stacyi Wadowice, mimo 
usilnych starań, dotąd znłatwioną nie została, 
dlatego też tak Wydział krajowy jak i starają- 
oy się o konoesyę obstaą przy projekcie pier: 
wotnym, t. ]. przy zupsłnej niezależności od 
kolei póinocnej. Do kolei Trzebinia-Skawce bę- 
dzie woieloną kolej dowozowa Trzebinia: Sier- 
Sza, na czem ogromnie zyska przemysl węgla- 
ny. Budowa rozpocznie się natyshmiast po o- 
trsymaniu koncesyi. Rokowania koncesyjna są 
juś na ukończeniu. 


3) Jaworzno-Piła. Komisya reame 
bulacyjna uznała projekt za odpowiedni i wnio- 
sła o konossyę. Kosrta obliczono zrazu na 
700.000 złr, ponieważ jednak później okazało 
się, ża wskutek gwarancyi frachtów, uchwa 
lonej przez Ssjm, warunki techniczne muszą 
byó zmienione zs względu na znaczne tran- 
sporty węgla, trzeba było kossta budowy pcd- 
nieść na blisko 1 200.000 złr. Sabwsnoya brs- 
jowa przyznaną została na podstawie poprze- 
dniego kosztoryru, als starający się o konce- 
sByę ma nadzieją, że będzie mógł brakującej 
części kapiiała dostarozyć. i 

4) Delatyn-Kołomyja-Horoden: 
ka-Stafanówka. Projekt szez:gółowy tej 
kilsi przediożony zosten e Wydziałowi krajo- 
wemu w styczniu 1897 r. Techniczne wstępne 
roboty około projeksu przepriwadra p. Gwal- 
bert Zivmbi*ki ze Lwow», jolen z na;dzielnisj- 
szych inżysierów i przedsię”iorców kol*jowych. 
Ponieważ ministerstwo rolnictwa poriada zna- 
czne las7 kameralne wzdłaż linii Dslatyn-Ko: 
k nye, prze o Wydział krajowy ndał się z pro- 
śbą do tego ministerstwa o odpowiednie przy: 
czynienie się do kosztów budowy tej kolai. 
Strony interesowane mają ogółem dostarczyć 
117.000 z'r. - 

i Nadto zajmowało się biuro kolejowe pro- 
jektami nowych kolei na linii: Jasło-Żmigród - 
Konieczna, Przeworsk-Bachórz , Borysław-Ste- 


kwestyą połączenia powiatu turczańskiego z 
siecią kolei państwowej. Wydział krajowy udał 
się do interesowanych w tej sprawie powia- 
tów: turorańskiego, staromiejskiego, sambor- 
skiego i liskiego o opinią i informacye, po któ- 
rych otrzymaniu i zbadaniu przedłoży Radzie 
kolejowej odpowiednie wnioski. 

Projekt kolei Jasło Żtaigród dr. Karol Le- 
wakowski, jako starający się o koncesyę, odstą- 
pil p. Alojzemu Metzgerowi, burmistrzowi m. 

asla. Ministerstwo udzieliło p. Mstzgerowi 


a Wydział krajowy uznał projekt jako godny 
ze wszech miar poparcia. Państwo prawdopo- 
dobnie przyczyni się też do jego urzeszywi- 
stnienis ze względu, że poląozonio z Węgrami, 
a mianowicie budowa kolei z Bardyowa do Ko- 
nieoczny, zdnje się być zapewnioną. Właściciele 


jekty na budowę następujących czterech liniji klucza żmigrodzkiego, hr. Potulicoy zdeklaro- 


wali się złożyć na budowę proponowanej linii 
kwotę 479.000 zł. Wydział krajowy toczy przeto 


łowy projekt wąskotorowej kolei na tej linii rokowania z rząd*m o subwencyę w wysokości 
wniesiony został do ministertwa koleiowego | /s kapitału zakładowego, oraz o uzyskanie te 
jeszcze w marcu b. r. celem zarządzenia komi- | kwoty, która z powodu wymagań wojskowości 
syi reambilacyjnej. Komisyi jadnsk dotąd nie! przewyższa wydatki przewidziane na budowę 
wyznaczono, 8 to z tsgo powodu, ża admini- | kolei, wystarczającej całkowicie na potrzeby 
strecya wojskowa sprzeriwie się użycin wąskie- | miejscowe Tej samej natury rokowania pro- 


wadzi Wydział krajowy z rządem dla projekto- 
wanej linii Przeworsk-Dynów, na którą Adam 
ks. Lubomirski jako starający się o konoesyę 
ottzymał zapewnienie miejscowych interesen- 
tów, iż pokryją jedną trzecią część wydatków. 

W sprawie kolei Borysław-Stebnik inie- 
rasanci cfisrowują potrzebny pod budowę grunt. 
Na mapytanie Wydziału krajowego, czy i o ilə 
rząd przedsiębiorstwo to poprze, odpowiedź je- 
szcze nie nadeszłą. l 


OOE E R WE RNB) A L O A | E E E O CHANU CEL A S A TE 
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— Tak mało? — mówiłs z prośbą. — Może 
ohoó pamai : 
— nie ma targów! Raz powiedziałam, że 


anomie, À 
, _ Na rączce jej w ozarną rękawiczkę oboi- 
śniętej a wyciągniętej po miniaturę, spoczęła 


inna, spracowana, drżąca, i położyła na okienku | duża dłoń męska. 


— Ja 


panience dam więcej — zabrzmiał 


sem. Właścicielka ich mówiła równocześnie to-; głos oboy. 


Szczęsna, przestraszona, chciała welon 
szezelniej na twarz pociągnąć i ruchem mimo- 
wolnym nerwowym odsłoniła ją właśnie od 
strony nieznajomego. | 
A! — wbiegło naj ego usta z podziwem. 
Ta twarzyczka arystokratyczna, kredowo blada 
w tej chwili raiała piękuość posągu z marmuru 
wykutego. Krepa jednak opadła jaż, przysła- 
niając ją maską czarną. 

— Ją panience dam więcej — powtórzył, rą- 
ozkę jej silniejszym obejmując uśviskiem. 

Szczęsna szarpnęla dłoń, kryjąc ją wraz 
z miniaturą pod zwojami welonn. 

— Ja te rzeczy skupuję właśnie — mówił 
tonem perawazyi. 

Za okienkiem z ust żydowskiego kantoro- 
wieza śmiech szyderski się rozszedł. Pan skupu- 
lący miniatury rzucił mu krótkie porozumie- 
Waweze spojrzenie. 

Pannie Zaliwskiej przyszło w tej chwili 
na myśl, że nie ma wyboru; że pożyczka ta 
to chleb dla matki i rodzeństwa na dni kilka- 
naście. Tłamiąc więc odrazę swą, przestrach i 
wstyd, podniosła wzrok ku mówiącemu. Wy- 
glądał przyzwoicie, ubrany był w cylinder i 
fatro z bobrowym kołnierzem, a wraz z owi- 
kierom, kryjącym oozy, i całym strojem pozował 
widooznie na dżentelmena. 

(Ciąg dalszy nasiąpi), 
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Co do innych projektów rozchodzi się je- 


szcze o dopełnienie odpowiednich warunków 
ze strony interesantów. Głdy się to stanie, Wy- 
dział krajowy stormułuje w tej mierze stosowne 
wnioski i przedłoży je ewentualnie Sejmowi. 


sierpniu rozpoczęta, wypłatę I raty subwenoyi 
krajowej w wysokości 50).000 zł, zażądało już 
ministerstwo kolejowe i sprawa ta jest w toku 
załatwienia. 

„b Rozwadów-Przeworsk. Dla ko- 
lei tej ustanowioną została ekspczytura traso- 
Wwnicza z siedzibą w Przeworsku, roboty wy- 
pracowania projektu tego są w całej pełni i 
zostaną prawdopodobnie z wiosną ukończone. 

. 0)Stryj-Chodorów. Rewizya trasy 
tej wyłącznie strategicznej kolei odbyć się ma 
z końcem biożąc: go miesiąca. 


Z salonu sztuki. 


Ażeby sobie pióro rozmachać, zaczynam 
od obrazu, o którym można rozprawiać tema- 
towo. Jest to obraz p. Alchimowicza, przedsta- 
wiający westalkę, żywoem zamurowywaną. Ana- 
nym jest każdemu historyczny podkład tematu, 
wysyskany już tyle razy przez poetów i mala- 
rzy, bo nastręczający szerokie pole do stworze- 
nia prawdziwie tragicznych sytuacyi. Wyzy- 
skiwali oni ten temat na rozmaite sposoby, każdy 
po swojernu. Po swojemu też t. zn. po malar- 
sku wyzyskał go i p. Alchimowicz. Tresó obra- 
zu jest następująca. W jakiejś ciemnicy stol 
kobieta z załamenymi nad czołem rękami i ca: 
łem ciałem pręży się ku górze, zkąd wpuda 
ostatni „promień swiatla, jasi ma widzieć za 
życia. Tam w górze w otworze widać pół figa- 
rę sługasa sprawiedliwośsi publicznej, wycią- 
gającego z ciemnicy drabinę. Za chwilę otwór 
zostanie zamurowany i noc bliskiej śmierci za- 
legnie załomy ociemnicy. Ta ostatnia ohwila 
światła, to moment główny i właściwy temat 
obrazu. Artysta położył tek nacisk w obrazie 
na to, co ten momant charakteryzuje dla ma- 
larza. Na czarnem prawie tla ciemnicy, wypy- 
cha się ogromnie naprzód jaśniejsza postać ko- 
biety, oświetlonej po lewej stronie bezpośrednim 
promianiem światła. Ten blask na jej sukni, 
narzucający się oku nisprzezwyciężenie, dowo- 
dzi, że on jest istotrą i najgłówniejszą częścią 
zamiaru artysty. Dla tego może usunął on 
wszystko, ooby pochłaniało uwagę w innym 
kierunku. Twarzy naprzykład nie widać i za- 
słonięta ona rękami, a cała walka p:ychiczna 
westalki maluj: sią w ruchu, który we wszyst- 
kich swoich szczegółach, biegnie do źródła te- 
go światła Twarz połne rozpaczy dewała by 
może większa i dokładniejsze wyobrażenie o 
tych rozlicznych, beznadziejnych trwogach i 
trwożliwych nadziejach, które nią w tej ohwili 
wstrząsają, ale równocześnie usuwałaby na dru- 
gi plan ten ozysto malarski efekt ostatniego 
światła. 

Wszystko inne, co nam temat zbliża lub 
oddala. nie jest już tematem obrazu lecz raczej 
literackim komentarzem do niego. Treść tego 
komentarza leży po za obrazem z tej lub tam- 
tej jego strony t. zn. poprzedza moment lub 
po nim następuje. To dospiewuje sobie widz 
sam w swoja] duszy, rozkołysanej tragizmem 
tematu. Ale też tylko w temarie leży siła 
obrazu, w świadomem siebie usiłowaniu a nie 
w wykonaniu. Tamat jest w obrazie takim, ja- 
kim go obecnie widzimy bardzo wyraźnie 
podznaczony, ale braki wykonania powoduią, ża 
nawet wraż nie tkwi jakby poza obrazem. W obec 
ogólnego braku artystycznej świadomości, zna- 
czy to świadome usiłowanie bardzo wisle, ale 
przez to, że ono w obrarie nie znalazło zupeł- 
nego swego wyraza, przenosi się i wartość 
obrazu z obrazu samego do jego pierwszych 
początków w duszy autora. Tu na płótnie we- 
stalka jest drewniana, nieżywa, suknią fałduje 
się twardo, a wszystko nie modeluje się i nie 
uwypukla. Dobrze malowaną jest tylko ta ciem- 
na pustka dokoła westalki, kontrastnjąca z jas- 
ną jej postasią, a pełna jakiohś niedomówio- 
nych, przytłaumionych ogólnym nastrojem, ta- 
jemniczych tonów i półtonów. 

Także ze względu na świadomość usiło- 
wania, zasługuje na głęboką uwagę pejzaż Dą- 
browskiego p. t. „Wschód księżyca”. 

Jak dwa poprzednie jego obrazy, o któ- 
rych pisałem, polega sił» od wschodu księżyca 
w nastroju. W obrazie tym nie ma prawie zu- 
pełnie żadnego sztafążu. Troohę wody, trochę 
nieba, dwie czy trzy prostolinijne sylwety łó- 
dek, a na środku tego wszystkiego księżyc, 
duty, otoozony rozpływającą się w powietrzu 
aureclę i z odbiciem w wodzie. Ani księżyo, 


jedna chwila. To, co jest, to wszystko służy 
tylko jednemu celowi: uwypukleniu widzowi 
za pośrednictwem eczu nastroju tej ohwili. 
W tym też jednym celu widać skupienie wszy- 
stkich sił twórczych artysty. Torem świado- 
mych swego zamiaru artystów nie gubi się Dą- 
browski w misternem wykończaniu szczegółów, 
mogąnem tylko odwrócić uwsgę od myśli ogól- 
nej. Owszem w obrazach jego widać nawet pe- 
wne umyślne zaniedbanie tego, ooby się zbyt 
samoistnie ohciało wydrzeć z ogólnej harmonii. We 
wschodzie księżyca np. łódki malowane są nie- 
mal szematyoznie; ale sposób, w jaki są umie- 
szczone jedna za drugą, dzióbami występując 
ponad horyzont, powoduje, że wyglądają jakby 
szereg martwych uczestników w dramacie chwi- 
li. We wszystkiem wogóle, i w tych łódkach 
i winnych szczegółach obrazu, symbolizuje się 
jakaś bierność, uległość wyższej potędze, która 
na tych wszystkich przedmiotach wyciska swe 
odrębne piętno. To piętno uwydatnia się 1 we 
fioletowym tonie, dominującym niepodzielnie w 
kolorycie obrazu. To podporządkowanie wszyst- 
kie;- pod jedną myśl ogólną, ta bezwzglądność 


w t .: sposobie, to właściwa oryginalność Dą- 
brow. iego, która mi się w nim „tak bardzo 
podo . Sogo obrazy mówią do mnie tym gło- 
sem,  tóry tylko rzadko, w jakichś wyjątko- 


wych chwilach odzywa się do mnie i na wido 
przyrody. Mówią tylko wyraźniej, bo głos ten 
przeszedłszy przez duszę artysty, stał się dla 
ranie więsej zrozumiałym i człowieczym. 
Podobne dążenia chociaż nie tak bezwglę- 
i Stankiewiczówna. Jej obraz pod tyt. 
k“, przedstawia dwu ludzi zmęczo- 
oraniem, leżących na pół, a na pół 
na ziemi. Ża ioh plecami widać 
anej ziemi, potem teren szarzejący 
aźniej i zamieniający się na linii 
w jakies mgły wieczorne. Dwie 
brazu zajmuje niebo, tchnące kolory- 
ry, kiedy to jeszcze szarzeje świa- 


Projekty kolei rządowych przez kraj sub- ; zeżu, tu otrzymujemy go w pewnej ozęści za 
wencyonowanysh, znajdują się w następującem | pośrednictwem, odpoczywających oraczy. W du- 
stadyum : 3 Żym pejzażu te niewielkie stosunkowo figury 

a) Chodorów-Rohatyn-Podwy-|ludzi ciągną mimowiadnie wzrok widza ku 
sookie, Budowa linii tej została w miesiącu | sobie. I nie dziwnego. Ci ludzie zgęszozają 


ani niebo, ani łódki i woda nie są tu tematem 
obrazu, lecz tematem jest wsohód księżyca, tj. 


Pr 
merar O Z E ED 


zwiastun nocy, księżyc. 
także obrazem nsstrojowym — ale tem się 
różni od obrazu Dąbrowsk'ego, że podczas, 
gdy tam nastrój wychodzi bezpośrednio z pej- 


w sobie nastrój pejzażu aż do zirdywiduslizo- 
wania tak, że i widz dopiero jakby przez nich 
a raczej po za nimi odczuwa sam pejzaź i jø- 
go nastrojowe działanie. Ale i gdyby ich tu- 
taj nie było, sam psjzaź zdołalby wywołać 
pożądane wrażenie. Ten nizki horyzont przy- 
słonięty mgłami wieczornemi tak, że nia można 
prawie dostrzedz granicy, gdzie się kończy zie- 
mia a niebo zaczyna, jest niesłychanie daleko 
i głęboko w obrazie. Doskonałem jest tło te- 
renu zaległego półmrokiem kończącego się 
dnia, a oranina tuż za plecyma oraczy ma w 
sobie tłastośó i wilgoć, że się tak wyrażę od- 
dech świeżo zoranej ziemi. Swietne są te 
mgły, te opary, jakby pot zmęczenia ziemi 
skolwinowanego i zindywidualizowanego w zmę: 
czonych pracą dnia oraczach. 

Pomijając już jednak świadomość twór- 
cześci, jaką widzę w obrazach Dąbrowskiego i 
Stankiewiczównej, konstatując po prostu ze sta- 
nowiska widza bszpośrednie wrażenie z obrazu, 
powiedzieć muszę juź bardze wiele. Z tej har- 
monii utrzymanej konsekwontnia w kompo- 
zywyii kolorycie, wypływa jakby skutkiem jej 
ogromnie wiele odosutej, zrozumianej i mi- 
strzow:ko ndzielonej widzowi poezyj. 

4 wielką przyjemnością można się przy- 
patrywać cbsszowi Aywasowskiego p. t. „Fa- 
lowanie w Biarritz“. Nawet temu, który ni- 
gdy morza nie widział i któremu obraz morza 
nie może dawać rekapitulazyi odniesionych jaż 
w naturze wrakeń, narzuca się ten obraz swą 
prawdą. 


a Wywołuje on wrażenie czegoś wi- 
dzia nego, 


cv pozostawiło wspomnienie przy- 
jemn?, a za tem apeoyslizuje nawet to wraźe- 
nie. Z gruba można już na podstawie te- 
go kryteryum powiedzieć , ża obraz jest do- 
brym, bo ma w sobie tę wspólną i dostępną 
dla wszystkich prawdę, która nie potrzebuje 
potwierdzenia, w rsprodukoyi swych  ozysto 
zewnętrznych przypadkowych kształtów. Ale 
i po za tem w samym obrazie, w układzie fal 
w niebie, w samem rysuakowo-kolorystycznem 
działaniu obrazu tkwi owo coś, co wywołuje 
przyjemnośi. Bałwavy pokryte ogromnie lekką 
pianą, uderzają o brzeg, z jakimś utajonym 
rytmem. Im dalej od brzegu, tem mniej wy- 
raźne wygładzają się ta fals w coraz ciemniej- 
szą powierzchnię, ak kończą się zupełnie pro- 
stą czarną prawie smugą horyzontu. Po nad 
tem wszystkiem niebo pokryte groźiymi chwu- 
rami, kontrastuje się dość silnia fioletowym 
swym tonem, ze stąlowo-ziel.nawyrma kolorytem 
fal. To wszystko wykonane ogromnie subtel- 
nie, ma w sobie swój odrębny wdzięk i sen- 
tyment i dowodzi olbrzymiej pracy opartej na 
rozmiłowaniu się w temacie Aywasowski od: 
dał się teź pawia niapodzieluie malowaniu 
morza i jego mariny znana są światu artystyJe- 


nemu. W stosunku jedusk do osobietości nr- | SC)! 


tysty w odniesieniu do bogactwa jego twór 
cześci, odgrywa wystawiony w drugim pokoju 
widok morski Aywasowskiego, rolę esłabiacza 
wyobrażenia o artyście. Nie naletało rmeke 
tego obrazka wyatawiaó równocześnia z falo- 
waniem Nie dią tego żeby był złym, ale dla 
tego, że jest zupełnie niemal powtórzsniem a 
może prototypem „Falowania w Biarrit“. 
Widząc ten drugi cbraa po pierwszym. dozna- 
łem odrazu jakiegoś rozczarowania. Ujrzawszy 
ta szms zapienicne fale, to samo groźue niebo, 
zdawało mi sią, że słyszę jakiś tajemniczy 
szept „rutyna, rutynista'. Oba obrazy wydały 
mi się nagla jakby płodami roboty na urząd, 
jakimiś tworami robionymi jeden po drugim 
tsk samo, dla tego, że się najpierwszy z nich 
podobał. Stanisław Womela, 


Mały F'ejleion. 


Wzory toastów 


na wszystkie okoliczności i niektóre inna 
ułożył Paul de Coś. 

Za zdrowie pani gospodyni, 
Jako rycerz na pikiecie 

Tak ja tutaj wiaśnie staję, 
Tak jak dyszel przy karacie, 

Albo inne znów tramwaj... 
Przyszła chwila uroczysta, 

W której trzeba rzec nareszcie 
Niesh nam śyje gospodyni 

Cztery lata albo dwieście ! 


Za zdrowie obecnych dam, 


Są na świecie różna cuda : 
Telefony, proch, 

Na dębinie ż'łędź rośnie, 
A na tyczkach groch! 

Nie ma ptaków bez opierzeń, 
Nie ma słońca bez plam, 
Więc panowie co to szkodzi: 

Pijmy zdrowie dam! 


Za zdrowie cioci. 


Nie używam tu żadnych wyrazów błyskotek, 
Bo obecna tn ciotka jest perłą tych oiotek, 

Że wśród ciotek jest ciotką i to ciotką taką, 
Co inne przy niej oiotki przy tej ciotce brzydną — 
Więc za zdrowie tej ciotki pijmy csłą paką, 
Niech żyje nam i żeby woiąż jsj było widno 


Toast panieński. 


Panowie!!! potok słów onych 
, „Fo tak jak dzwon szklazny, 
Niech się wino tak leje, 


Jak woda do wanny — 
Bo skoro mamy dzisia) 7 


.„.  Ferwor bezustanny — 
Pijmy dotąd, aż nas już 
Zbudzi brząsk Poranny | 
Bo Mojżesz jeszcze przecież 
, Miał pociąg do manny, 
Więc z tego też powodu 
Niech nam żyją panny!!! 


Za zdrowie gospodarza. 

Koń ma ogon, krowa rogi, 
A kopyta wół, 

Więs żeby nasz pan gospodarz, 
W każde miejsce zdrów buł. 


Za zdrowie pryncypała, 
Nie będą psuć se gęby, 
Bobym się zasypał, 
Tylko niechaj nam żyje, 
Nasz zacny prynoypał | 


terso -n 
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I Za zdrowie pana krabiego : 


L's ma dziwną naturę, 
Low ma grzywę także, 
Wiewiórka umie skakać, 
I zając a jakże... 


Ale wszystkie stworzenia 
Można wsiąć na wabia, 

Panowie|... w górę kielich, 
Niech żyje pan hrabia!!! 


Toast artystyczny : 


Piliśmy tu za zdrowie rozmaitych ludzi, 
Więc póki się ten zapał jeszcze nie ostudzi, 


Wypijem sobie zdrowie obecnych aktorów, 
I chnó już w głowie szumi wino niby wiater, 
Niech żyją i artyści i cały teater!!! 


Za zdrowie znanego kupca: 


Piją czarą pełną 

- Za khandsl baweitną, 
I wszyscy raz, dwa, trzy, 
Nischaj, jak się patrey, 
Spsłnią czary lakier, 
Pijąc toast pelny, 
Niechaj żyje Cukier ! 
Niech żyją Bawełny !!! 


Z izby sądowej, 
Czerniowce 26 listopada. 
(Sprzeniewierzenie). 

Przed tutejszą ławą przysięgłych stawał oneg- 
daj listonosz Paweł Onufrejczuk, oskarżony o sprze- 
niawierzenie dwóch listów pieniężnych na łączną 
kwotę 1227 zł, oraz całego szeregu drobnych kwot 
na 'syłanych ubogim mieszkańcom , od krewnych 
z Ameryki Oskarżony przyznał mię do winy, a tłó- 
maczył się tem, że zgubiwszy jedon list pieniężny, 
chciał powstały niedobór pokryć zawartością dru- 
giego liatu. Rozprawa wykazała, że manipalacya 
z przekaaami i listami pieniężaymi na poczcie ozer- 
niowieckiej jest bardzo zawikłaną. co Onufrejczyko- 
wi ułatwiło defcandacyę. Przysięgli wy lali werdykt 
petępiający, a trybnnał skazał Onnfrejczuka na 18 
miesięcy ciężkiego węzienia. 


RKRONIRA 
„A a d A- r e 
Lwów 28 listopąda. 

Ze sfer uzędowych I towarzyskich. Prezy- 
dent wyższego sądu krajowego dr. Aleksander 
Tchórznicki powrócił z podróży inepekcyjnej i objął 
urzędowanie. — P, Tsofil Wansch złożył we środę 
w ięce p. prezydenta miasta przysięgę jako nowo 
mianowany dyrektor miejskiego zakładu sierot. Ce- 
remonia wprowadzenia go w urzędowanie odbyła 
się dzisiaj o godz. 8 po południu. — Dyrektor poczt 
i telegrafów, radzca dworu Jan Lubicz Sefəerowicz, 
wyjochał w Sprawach urzędowych do Wiednia, a 
| zastąpstwo Swe powierzył starszemu radzcy p. Eri- 
lowi Graberle. 


KZ 


Bez żadnych faramuszek i pizezikugch sporów | 


wiekowej spatyi, obok szukania zdobyczy na polu 
wiedzy i sztuki sznkać trzeba wielkości duszy w 
masach. Gdy praca nad ludem będzie szczerą i 
wszechstronną, ploay wnet się okażą; a gdy kiedyś 


;ległości myśli mała, zdolność uogólniania nie wielka, 
chęci pracowania dla jutra u lada nie ma. Umysł 
chłopski związany z chłopa niedolą, pojęcia więc 
pozostały tak proste, jak Świat, w którym żyje. 
Myśl skamieniała, zadrewniała. 


Jesteśmy więc sobie obcymi, nie umiemy mó: 


budować kolosalny gmach, w którym zaajdą miej- 
sce wielki hotel, sklepy i pomieszkania. Na budowę, 
która się rozpocznie w marcu 1897 przeznaczyło 
konsorcynm pół miliona, Gmach ten będzie elektry- 
cznie oświetlony. 

Teatr lwowski, który w ubiegłym tygodnin 


-> rm or, 


wić do ludu, porozumiewać się z nim. Dawniej było ; dał tu sześć przedstawień, znalaz! u nas wielkie pe- 


stąd mało szkody, dziś jest inaczej; wynika więc | wodzenie. 


Obywatelstwo okoliczne i inteligencya 


konieczność, że wszyscy muszą się zaprządz do pracy | miejscowa wypełsiała tłumnie salę „Sokoła“ i go- 
dla dobra ogólnego, bo inaczej albo nia będzie to | rąco oklaskiwała grę arwystów lwowskich. 


dobrem albo niecgólnem. Zadanie to niełatwe, jak 
świadczą początki, 

Wreszcie zastanawia się prelegentka, czy za- 
miary te nie gą mrzonką, fantazyą, snem na jawie? 
Przychodzi do przekonania, że nie; bo zniszczenia 
ślady zatrzeć trzeba, rozłam wypełnić. Zamożność i 
szlachetność narodu... oto cel zabiegów. Nie chodzi 
o równość wszystkich sfer, ale o postęp na wazyst- 
kich polach życia. Lud trzeba podnieść, wyrwaó z 


stanie wielka Świątynia ludzkości i do niej wniesie- 
my wszystkie nasze zdobycze, wówczas wskazując 
Światu chłopa — spodziewa się prelegentka — bę- 
dziemy mogli zawołać: „Oto człowiek!* 

Taka jest ognowa odczytu, podana objektywnie. 

Ze sfer ruskich. Ruski konsystorza metropoli- 
talny wezwał był dekanaty do wysłania delegatów 
na zjazd do Lwowa, naznaczony na 10 grudnia br., 
podając za powód tylko ogółem „narady w sprawach 
kościelnych i narodowo-politycznych*, Obesnia wy- 
dał taką samą odezwę także rnski konsystorz prze- 
myski, w której w ten sposób okresla cel zjazdu we 
Lwowie : 

„Widząc, że pomiędzy Rusinami powstały róż- 
ne stronnictwa z tendencyami to ultraliberalnemi, to 
autyreligijnemi, to antykatolickiemi, które na nasz 
naród niekorzystnie wpływają, i w nim wiarę, tu- 
dzieł uszanowanie dla dnchowieństwa i władzy du- 
chownej podkopują, postanowił ordynaryat mstropo- 
litalay przedwtawió ten niepocieszujący stan nasze- 
mu duchowieństwa i zaweswać takowe do połącze- 
nia się w towarzystwo, któreby wiarę w naszym 
narodzie wzmacniało i na podstawach wiary kato- 
lickiej moralność ,. oświatę i dobrobyt między wszy- 
stkiemi naszego społeczeństwa ruskiego warstwami 
szerzyło”. Jak konsystorz lwowski, tak samo i kon- 
systorz przemyski wzywa dekanaty do wysłania de- 
legatów na 10 grudnia do Lwowa. 

Konkursa rozpignją: Prokuratorya skarbu we 
Lwowie na 4 posady starszych radzców w VI kl. 
rangi, 1 radzcy w VII, 5 sekretarzy w VIII, 5 
adjunktów w IX i 4 posad koncypistów w X kl. 
rangi Termin do 10 grudnia, — Sąd powiatowy 
w Podhajcach poszukuje dwóch dyetaryuazy z płacą 
od 80—40 zł, a starostwo w Rohstynie jednego 
dyetarynsza s płacą wedle umowy. 

Do wiadomości urzędu budowniczego. W 30h 
nowych kamien.cach, przy ulicy Franciszkańskiej, 
mnuruje przedsiębiorca obecnie, 
mrozie, oficyny. 

Dia malarzy lwowskich. Magistrat m. Lwowa 
rozpisuje konkurs na szkic witrału do lwowskiej 


przy 8 stopniowym 


„Nasz lud“. Oto temat, który obrała sobie ba- | Archikatedry łacińskiej. Witraż ma przedstawiać 


| wiąca chwilowo w nsszem mieście poetkp, pani Ma- Śluby Jana Kazimierza, w stylu gotyckim w cha- 


ry» Konopnicka, na wygłoszony wezoraj w ratnsza | rakterze z końca XIVgo wieku, oraz ma być opa- 


i odczyt 


bez wyjątku warstwy, 


Temat ten obudził ciekawość naszej iuteli- | trzony herbem miasta Lwowa i napisem objaśniają- 
bo kwestya ludu obchodzi dzisiaj wszystkie | cym, łe fandatorką jest gmina lwowska. Planu la- 
każdy dzisiaj o tym ludzie | skowania dostarcza p. Kowalczuk (ulica Kalecza 6). 


mówi, Każdy chętnie się na to zgadne, że jest tof Nagród konkursowych jest trzy, a mianowicie: 400, 
masa wielka, materyal pokażay, a wymagający obro- | 300 i 200 koron. Autor szkicu, któremu przyznaną 
bienia, aby go uczynić dla narodu użytecznym | będzie pierwsza nagroda, obowiązanym będzie za wy- 
Z drugiej strony firma prelegentki złożyła -nig na | nagrodzeniem 400 koron wykonać potrzebne szcze- 


to, aby sala ratuszowa była pełną po brzegi, Pani] góły, Szkice nadsyłać należy na ręco prezydenta 
| Konopnicka zaetrzegła się, iż o ludzie galicyjskim, | miasta do 81 grudnia. 


jjrko mało jej znanym, mówić nie będzie, sa pod- 
(kład bierze wię: lud mazowiecki, chociaż w zreadzie 
| różniey pomiędzy jednym a drugim nie ma. Wska- 
zała więc na rozłam między ludem a nie ludem, po- 
wiedziała, że istnieje po dziś dzień stan wzajemnego 
| przeszkadzania w usiłowaniach obu Stron i że walka 
į stąd wyniknąć musiała koniecznie. Stawia więc pre- 
|legoutsa pytania: skąd wziął się rozłam ? — jakie 
(jego skutki? — i jak przepaść wypsłnić ? Przyczy- 
|nę wytworzenia się rozłamu trzeba uchwycić jeko 
| moment dziejowy. W wiekach, od szóstego do dwa- 
;nestego, ludzia byli mnisj zmienni, mniej skłonni 
ja nagłych przeobrażań urządzeń społecznych. Byla 
f więc jednolitość prostaera, jak wszystko, co stare. 


Z kolei. Na kolei lokalnej Lwów (Kleparów)- 
Janów zastanawia się z dniem 10 grudnia b. roku 
ruch pociągów mięszanych N. 3253 i 3256. Pomie- 
nione pociągi kursować będą po raz ostatni w dniu 
9 grudnia b. r. 

Od dnia 10 grudnia b.r. począwszy, kursować 
będą na kolei lokalnej Lwów (Kleparów)-Janów co- 
dziennie tylko pociągi mięszane Nr. 3251, 3252, 
3254 i 3255. 

W Czytelni katolickiej odbędzie się we wto- 
rek dnia I-go grudnia b. r. odczyt dra Cyryla Stu- 
dzińekiego p. t. „Kilka kartek z dziejów literatury 
ukrsińskiej«. Początek o godzinie 7 wieczór, Wstęp 


I Na początku XII wieku tło już poczęło szarzeć, na- wolny mają członkewie i panowie przez nich wpro- 


f stal czas przełomowy, i odtąd rozłam coraz ostrzej- 
į aay, Żądza panowaaią jednej klasy coraz większa, 


wadzeni. 
Pogłoska o ucieczce Etelki Dxeles z Bada- 


fa upór drugiej coraz zupamiętalszy. Narzędziem do | pesztn z hr. Borkowskim okazała się zupełnie nie- 
wytworzenia przełomu były przywileje, w pier wszej | prawdziwą. Mieszka ona dalej w Budapeszcie a po- 


linii przywilej ekonomiczny. 


Wywiącała sią sid głoska ta powstała wskutek tego, że Etelka zmie- 


| walka, zakończona zwycięstwem tych, którzy przy- | niła mieszkanie i przez dłuższy czas nie można jej 


lad zdeptany. Jeżeli—powieda pani Konopnicka — 


dba nie tylko o siebie, ale i o drugich. Widzimy, 


to rozłamu. 


inne różnice zatrzeć się mie dały. 


PAZDAN WRC DE EE i e ZNA 


warzyskich, pozostał więc ze swoim Śmiecham ru- 


wilej sobie przywłaszczyl, a uaród został złamany, | było doręczyć pozwu sądowego. 


Z Nispołomic piszą nam: Miasteczko nasze 


uderzymy siekierą w pień, ale zuraz siskierę tę jCOrAz pomyślniej się rozwija pod każdym względem 
wyjmiemy, rozdzielone części natychmiast znowu wię | dzięki zabiegom i gorliwości tutejszej inteligencyi. 
zejdą i szybko zrosną; jeśli atoli szczelinę tę jega- | Dawniejszy spokój i apatya uniknąły bez śladu, 
cze rozszerzymy klinem, to choóbyśmy potem k'in]a ich miejsce zajęły ruch i życie, w dniu 24 b.m. 
wyjęli, obie części, t*orzące niegdyś całość, bęłą Í urządziło tutejsze kasyno wieczorek taneczny na do- 
na siebie patrzyły z daleka, a spojenie będzie tru- i chód ubogiej dziatwy szkolnej w pięknej hali da- 
dnem. Doniosłość rozłamu jest posępną. Dziś jaden | wnego, królewskiego zamku myśliwskiego. 


Wieczorek otworzyła p. Damastowa oddekla- 


że gdy ludowi źle, nie moża b;ć dobrze dw.rowi, | mowaniem pięknego wiersza Wasilewskiego p. tyt. 
Pragnęlibyśmy tedy lud wapierać, a jeśli nie mamy | „Jak huozno, wesolo“, Do tańców, którymi dowodził 
dostatecznego pojęcia, w jaki to sposób robió, wina Í p. R. Sypek, stanęło prze'zło 40 par, między któ- 


remi 20 przybranych było w piękne stroje krakow- 


Lud odosobnił się cd reszty narodn w mowie skie, Zabawa trwała aż do samego rana A rezuliat 
strcjach, obrzędach, wogóle we wszystkiem, co było | )8) był ten, że komitet złożył 250 złe, na ręse dy- 
niegdyś wspólne całemu narodowi. Język wprawdzie | rektora tutejszych szkól p. Bedaarskiego, któremu 
z czasem powrócił do swych dawnych praw, ale) zarazem polecono odpowiedaie rozporządzenie tą 


kwotą. — Daj Boże! aby te stosunki, które obecnie 


Dalej wykazała prelegentka, że lud nie miał | w Niepołomicach istnieją, jak najdłużej trwały i jak 
sposobności kształcić w Sobie delikatnych form to- | najpomyślniej nadal sią rozwijały. G. 


Zaprzeczenie. P. dr. Lueger zamieścił w wie- 


basznym, z rozkoszą zmysłową, z szałem trankowym | deńskich dzieunikach antysemityckich oswiadczenie, 
i tańcem swoim. Ale w moralneści nia stał nigdy | że interwiew ogłoszone przez paryski Temps, a o 


łamał wprawdzie, dopuszczał gię zbrodai, ale win- 
ny temu były ciężkie pra va obowiązujące go; kto 
wykonuje prawo, obliczone na krzywdę swoją, ten 
upada moralnie, ale kto takie prawo wyduje, ten 
upada jeszcze bardziej, — Czyli, że lud nawet stał 
moralnie wyżej od szlachty, Łama? lud prawa pod- 
stępem, oszustwem, intrygą — ale łamał je i deptał 
dlatego, że prawa ta jego deptały. W ezesach pań- 
szczyźnianych lnd był niedbałym i laniwym, bo po 
cóż miał się zapracowywać, kiedy pracował na 
gruncie obcym, na gruncie swego pana. Dzisiaj nie- 
dbałcśóć ta i lenistwo pozostały; chłop pracoje tyi- 
ko tyle, aby z głodu nie zginął, a gdy tylko może 
z rozkoszą oddaje się próżniactwu. Przyzwyczajony do 
tego, że o wszystko starał sig pan, że na wszystko 
wydawano wyrażne rozkazy, nie myśisł dawniej 
o przyszłości, nie myśli więc i dzisiaj, kwestya po- 
lepszenia własnej doli dlań nie istnieje. Wszystko 
to razem czyni nareszcie Społeczeństwa wrażenie, 
jakoby lud utracił zdolność dążenia do postępu. 

A myśl luda ? 

Lud mało ma zdolności do abstrakcyi, mało 
ma pojęć ogólnych, pojęcie Życią mu obce, to samo 
pojęcie wymiaru, pojęcie prawa własności, łasla 
i czary, w których tak się lubuje, dowodzą, że 
lud nie rozumie dlaczego w nie wierzy. Skala ros- 


ani niżej ani wyżej od szlachty, a więc na równi. | którem onegdaj pisaliśmy, jest niedokłednem. Z ną- 
K 


ciskiem zaprzecza, jakoby się miał wyrazić, Że rząd 
austryacki potajemnie popiera antysemitów. 

Z pod zaboru prusklago. Leipziger Tageblatt 
donosi, że dyrekcya kolei w Katowicach wydaliła 
26 służby wszystkich fankoyonaryuszów, niewładają- 
cych językiem niemieckim. 73 

Rusyfikacya. Rząd rosyjski wydał rozporzą- 
dzenie, użeby na tytułach drukowanych w Rosyi 
książek w języku tureckim i hebrajskim umieszczano 
oprócz tytuła oryginalnego także i tytuł w języku 
rosyjskim. Biorąs ztego rozporządzenia asumpt, cen- 
zor warazawski p. Jankaljo rozszerzył ten ukaz na 
własną rękę także i na kaiążki polskie, wydawane 
w Warszawie. Wywołało to wśród interesowanych 
kół formalną penikę ; Jest jednak wszelka nadzieja, 
że rząd cofnie to niczsm nieuzasadnione roporządze- 
nie cenzora. 

Obradujący w Wiedniu kongres proboszczów, 
uchwalił wysłać do Rady państwa pstycyę, aby 
pensys proboszcza wynosiła najmniej 1000 zł. 
rocznie, 

Z Tarnopelą nam donoszą. Z inicyatywy or- 
dynata Czarkowskiego Golejewskiego i starosty Za- 
wadzkiego, zawiązało się konsorcynm, które poste- 
nowiło w miejsca zakupionych jaż kilku walących się 
a przeto i szpecących ulicę Mickiewicza, ruder, wy- 


Czy to nie bajka? W korespondencyi wiedeń- 
skiej jednego z pism czytamy co następuje: Wielki 
książę Mikołaj Mikołajewicz chce tu używać swo- 
body i prowadzić Życia mieszczańskie. Odwiedza 
teatry, bywa u Ronmachera i w Orfeum i jadą obja- 
dy u Sachera, przy wspólnym stole. Lubi nawet 
bawić się z sąsiadami w rozmowę. Wczoraj po po= 
wrocie z Góding, gdzie polował, przyszedł do re- 
stauracyi i siadł razem z dwoma oficerami od ula- 
nów. Obydwaj byli Polacy. Konwarsacya taczyła 
się po francusku. Gdy się dowiedzial, jakiej są na- 
rodowości, uścisnął im serdecznie rękę i rzekł: 

— Wiem dobrze, że Polacy w Galicyi są istotnie 
przywiązani do tronu, Bardzobym sobie życzył, żeby 
to i u nas nastąpiło. 

— Wybaczy Wasza Cesarska Wysokość — od- 
powiedział jeden z oficerów — sle to tylko zależy 
od zmiany polityki rządu rosyjskiego. My Polacy, 
za dobro nam świądczone, umiemy być zawsze 
wdzięczni. 

Wielki książę nic nie odpowiedział i na tem 
gig rozmowa przerwała”. 

Tsle relacyi owego korespondenta. Nam się to 
wydaje tak nieprawdopodobnem, iż przypuszczamy, 
że cała ta anegdota powstała w czyjejś bujnej 
fantazyi. 


Poparcie talentu. W Królestwie Polskiem zda- 
rzył się tymi dniami fakt następujący : Jakiś pastu- 
szok naz ciskiem Piegas zdradził ogromny talent 
rzeżbiarski, Miejscowy ksiądz i miejscowy właści- 
ciel dóbr, zajęli się chłopakiem, a przekonawszy się, 
że rzeczywiście ma wielki talent , poałali do War- 
szawy rzeźby przez niego wykonane, a gdy w War- 
szawie fachowi znawoy orzekli, że w tym chłopaku 
jest niesłychany talent rzeżbiarski, wówczas pisma 
ogłosiły składkę i zażądały od publiczności złożenia 
400 rubli sr. rocznie na wysłanie tego chłopca do 
szkoły sztuk pięknych dla wykształcenia go w rzeź- 
bie. W ciągu kilku dni cała niemal kwota została 
subskrybowana, gdyż mnóstwo osób podpisało się na 
to, Że będą rocznie składały po 20, 25, 30 rs. na 
wychowanie chłopaka. 


Zebractwo na wsi. Plagą wsi naszych są 
jak wiadomo żebracy, Oto co pisze jeden z księży 
wikarych : 

U nas, mieszkańców wsi, a Szczególnie wal, 
położonej blisko większego miasta, rano, Gzy wie- 
czór, zimą czy latem, w każdej chwili można się 
spodziewać żebrąka. Zjawia się to wysłażony orga- 
nista, to Żołnierz s pod „Kónigratzu,* to dzierkaw- 
ca zbankrntowany, to rekonwalescent w drodze ze 
szpitala do domu, to „spaleniec,* to wielu ianych, 
którzy nawet nie chcą wymienić tytułu, któryby ich 
proceder choć na pozór usprawiedliwiał, wystarcza 
im „chcieó żebrać” i koniec. I każdy z tych mniej 
lub więcej zasłażonych ludzi, gdy ma odmówisz „za- 
pomogi* (o jałaużnie ani wspomni) lub dasz mniej, 
aniżeli od ciebie się spodziewał, otwiera gębę i po 
prostu kłóci się w najobrzydliwszy sposób, jak gdy- 
by mn się stała krzywda, lub niesprawiedliwość 
w najwyższym stopniu. Nie ma więc rady. Albo 


trzeba ma gębę zatkać %żądanym datkiem, albo wy- 


słuchać cierpliwie co taki jeden lub drugi wyrzatek 
społeczeństwa raczy wypowiedzieć, a wysiachać do 
końca trzeba, bo žandarma ani policyanta nie ma. 
Więc każdy dla miłego spokoju wbrew swemu su- 
mieniu wspiera darmozjadów. Chłopek dzje może 
ostatni grosz, bo sią obawia, „ażeby go taki nie 
spalil“, ksiądz a zwłasz:za wikary, gdy jem sam 
jeden, aby uniknąć przykrości, daje jałmnśnę i to 
hojniejszą, co jest naturalnie ze szkodą dla miejsco- 
wych ubogich. 

Dla »luetracyi przytoczę parą obrazków. Przy- 
chodzi w niedzielę mężczyzna w sile wieku, zdrowy 
i żąda wsparcia. Ponieważ go znałem z arogancyi, 
odmówiłem takowego z nadmienieniem, że w nie- 
dzielą nigdy żebraków nie przyjmuję. Łobuz ten po- 
orął grozić mi ręką, krzycząc ns całe gardło: „ta 
ksiądz..." dalej nie słyszałem, gdyż uciskiem czem- 
prędzej do pokoju, a gdym wyjrzal przez okno, ten 
zobaczywszy mię, dalej groził, Innym razem prsy- 
chodzi kubieta. Zmałem ją już, gdyż poprzedniego 
dnia, bawiąc w sąsiedztwie, dałom jej tam parą 
centów. war 

Skoro ją tylke poznał.m, rzekłam, że nic nie 
dostanie, bo dostała wczoraj A ona na to: To buło 
wczera, ale ja minki pot ebuju jisti“. Gdym stano- 
wczo odmówił, arogancko powiedziala, zabierając się 
do odejścia: „Prydy do mene, to distanesz szusku*. 
Z obarzenia przygryzłem wargi i pomyślałen: na 
przyszłość trzeba Bię uwolnić od podobnych imper- 
tynencyj ciężko zapracowanym groszem, choóby na 
własne potrzeby miało braknąć, Innym jeszcze ra- 
zem wpada do pokoja dwóch mężczyzn w wieku od 
20 do 25 lat. Po orlich nogach poznałem kto oni 
mą. Ażeby nie usłyszeć ich charczenia, wyjąłem 
z bólem gerca parę centów i załatwiłem sprawę. Są 
to tylko wyjątki. Takich bandytów przechodzą setki 
co roku, a co najbardziej złości, to to, be niejeden 
po prosta ustanawia sobia taksę, bo on nie jest Że- 
brakiem, tylko prosi o zapomogę, Czyż więc nie ma 
na to rady, ażeby mieszkańców wiosek, którzy cięż- 
kie opłacają podatki, rabszpieczyć przed najazdem 
nicponiów, darmozjadów, Tym, w których ręka epo- 
czywają z Opatrzności Bożej losy mieszkańców wei, 
stawiam dwa zasadnicze pytania: 1) Czy miesrkańcy 
wsi obowiązani są do wapierania ludzi z świata oa- 
łego nnjroziasitczej wartości; 2) czy Bą obowiązani 
do słachania impertynenoyj od takich włóczęgów, 
jeżeli ich nie chcą wspierać ? Chcemy być miłosier- 
nymi, chcemy dawać jałmużnę, ale nie choemy 
wspierać włóczęgów, darmozjadów, przebrzydłych 
leniuchów. 

Zmienność lasu. W roku 1854 — pisze jeden 
s historyków, pracujący przeważnie nad dziejami 
państw bałkańskich — idąc w towarzystwie znajo- 
mego ulicą Tryjestn, leżącą za kościołem św. Anto- 
niego, zauważyłem wielki dom kupiecki, stanowiący 
własność kupca Kwekwica, z pochodzenia Chorwata. 
Przed domem stał szyldwach, który, zapytywany, 
kto przebywa w domu przez siłę wojskową strzeżo- 
nym, odpowiadał z uśmiechem : 

„To arcyksiążę turecki !“ 

Ton żartobliwy, z jakim żołnierz wymawiał 
ten tytnł, dowodził, że osoba przebywająca w domu 
kupca Kwekwica nie należy do mockrzy tego Świa- 
ta. Jakoż było to skromne kwiążątko, książę Daniło 
czarnogórski, 

Kwskwic był człowiekiem bardzo zamożnym 
a około r. 1854 dążył szybko do bogactwa, dzięki 
szczęśliwym spekulacyom zbożowym. Miał dwie cór- 
ki, z których jedna była za mężem za jakimś hrabią 
na Korfa, a druga — 17letnia piękna dziewczyna — 
kształcona po niemiecku, bawiła w domu rodziców, 
Na imię jej było Darinka, 

Książę Daniło był wówczas bardzo ubogim, 
utrzymywał się głównie z subsydyów, dostarczanych 
mu przez niektóre państwa europejskie; z Czarno: 
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górza bowiem, trapionega ciągłą walką z Turkami, 
trudno było coś wydobyć. Szukał tedy książę żony, 
któraby mn wniosła w posagu choć trochę grosiwa. 
I znalazł wybraną w domu Kwekwica, olśnionego 
myślą, że córka jego panować będzie jako małżonka 
księcia ubogiego, ale pochodzącego ze starodawnego 
rodu Petrowiczów Nieguszów. 

Oczywiście zaloty księcia czarnogórskiego stały 
Się przedmiotem rozmów ogólaych. Kwekwic, czlek 
ostrożny, zwrócił sią do austryackiego arcyksięcia 
Maksymiliana, rezydującego podówczas w Tryjeście, 
z zapytaniem, czy ze strony Austryi nie będzie prze- 
szkód do zawarcia małżeństwa. Arcyksiążę odrzekł, 
Że małżeństwo księcia Daniły nie jest faktem poli- 
tycznej natury. Wszystko tedy składało się dobrze 
dla zakochanych, a zwłaszcza dla zakochanej, która 
— wychowana po niemiecku, nieco sentymentalna, 
niaco egzaltowana — marzyła o czynach bohater- 
skich, o wprowadzeniu cywilizacyi europsjskiej do 
Czarnogórza, o szerzeniu wśród bojowniczych górali 
czarnogórzkich oświaty i dobrych obyczajów, słowem 
o wpływie ogromnym, jaki wywierać może panująca 
na lnd, nad którym panuje, 

W karnawale 1854 r. małżeństwo doszło do 
skntku. Zaraz po ślubie młoda para wzięła udział 
w corso. Lud, tłoczący się na ulicach Tryjestu, ob- 
rzucał ich gradem kwiatów i confetti, Jeden z confetti 
wpadł do bnta księciu, który nie tracąc bynajmniej 
fantazyi, ściągnął bat z nogi — jakby nie w otwar- 
tym powozie siedział, tylko w swojej sypialni — 
wytrzągnął confetti s buta i najspokojniej w świecie 
wzuł go napowrót, Z początkn zdumienie ogarnęło 
wszystkich, ale potem śmiano się z przygody. Na- 
stępnie, w kilka dni po ślubie, gdy wszystko było 
przygotowane do odjazdu, a ojciec panny wypłacił 
swemu książęcemu ziąciowi posag w sumie 250.000 
guldenów, zjawiło się w Tryjeście kilku herkaleso- 
wej budowy senatorów czarnogórskich, którzy mieli 
asystować parze książęcej w podróży do Kattaro, a 
stamtąd do Cetynii. Na cześć senatorów wydano 
wspaniały bal w Casino Becchio. Tn znowu kłopot, 
bo w całem mieście nie można było dostać rękawi 
czek dodó obszernych na posążne dłonie panów se- 
natorów czarnogórskich. Musiano je na gwałt robić 
na urząd. 

Wreszcie Darinka Kwekwie wraz z mężem 
wyjechała do Cetynii, pełna różowych myśli i wapa- 
niałych projektów. Przyjazd do stolicy Czarnogórza 
odbył się wieczorem, a gdy nazajntrz rano młodziu- 
tka księżna wstała z łoża i pobiegła do okna, aby 
spojrzeć na oteczenie, krzyknęła i padła zemdlona. 
Pod oknami ciągnęły się sztachety ogrodowe, a na 
każdej z nich tkwiła głowa turecka! 

W kilka lat później śmierć zamordowanego 
księcia Daniły położyła kres małżańskiemu pożyciu 


bardzo się kochającej, ale bezdzietnej pary. Po wstą: | 


pieniu na tron jego synowca, ks. Mikołaja, wdowa 
z resztkami mienia wyjechała do Wenecyi, gdzie 
odtąd stale przebywa. 


Historyk, który dostarczył szczegółów powyż- | 


gzych, odwiedził „Darinkę* z okazyi zaślnbin Heleny 
księżniczki czarnogórskiej z kięciem Neapolu. 

` „Ach* rzekła Darinka. „lane były czasy, gdy 
przed czterdziestu dwoma laty wjaeżdżałam do Co- 
tynii z głową pełną marzeń o mojem posłannictwie 
cywilizacyjnem. Niebawem oóra Czarnogórza zasią- 
dzie na tronie państwa, którego kultura jest jedną 
z najstarożytniejszych, a ja?“ 

I zaplakala „Darinka“ nad zmiennością losu i 
kruchością nadziei ludzkich, 

Arcyksiężna Marya Dorota, poślubiona nie- 
dawno ke. Filipowi Orleańskiemu, włada doskonale, 
jak donosi Gazette da France językiem cygańskim 
i chętnie rozmawia z cyganami, Księżniczka wy- 
chowaną była na Węgrzech, na dworze ojca swego 
palatynata węgierskiego, a tam, za Litawą oyganie 
są otoczeni urokiem w oczach społeczeństwa i z po- 
wodu dzikiego, koczowniczego życia swego i z po- 
wodu gorącego patryotyzmn, jakim ich serce nderza 
dla węgierskiej ojczyzny. Muzyk cygan i hurar ey- 
gan byli też niejednokr.tnie bohaterami powieści 
narodowego poety Jokaja. Otóż ks'ężna Orleańska 
upodobała sobie podobno jakąś cygankę, widocznie 
bardzo urodziwą, gdyż werwała ją do siebie, rozma- 
wiała z nią w jej rodzinnym języku i prosiła o po- 
zowanie jej do olejnego portretn. 

" Wybuch dynamitowy. Do Kuryera Warszaw- 
skiego donoszą, że 20 b. m. w Końskich, w Króle- 
stwie Polskiem, skutkiem wybuchu dynamitowego 
wyleciały dwa domy w powietrze, Około g.dr. 12 
w południe rozległ się w miasteczku huk i równo- 
cześnie prawie wzniósł się w środku miasteczka ol- 
brzymi slup ognia, a we wszystkich prawie domech 
w pobliżu miejsca katastrofy popękały szyby 
w oknach. Dwa domy rozsypały się w gruzy, a 
z ich stosów wydobywano pospiesznie lndzi i rze- 
czy, obawianu się bowiem ponownego wybuchu. 
W połowie jednego z domów zbarzonych misścił 
ig cheder żydowski. Kataatrofę wywołał prawdo- 
podobnie dynamit, przechowany potsjemnie, a uży- 
wany zazwyczaj przy rozgadzania głazów w licznych 
w okolicy tej kamieniołomach. Dotychezss wycią: 
gnięto z pod gruzów młodą żydówkę, która z prze- 
rażenia postradał. zmysły. Przejeżdżającemu pode 
czas wybuchu woźnicy jednego =z okolicznych oby- 
wateli, odłamek walącej się ściany wybił oko. Podo- 
bno są jeszcze inne ofiary w ludziach, 

Szczepienie kslęgosuszu. Urodzony we wsi 
Boczkach, pow. sieradzkiego, gub. kaliskiej, znany 
w całej Earopie chemik dr. Marceli Nencki, wyde- 
legowany był lata zeszłego do okręgu kubańskiego, 
dla zbadania ksiągosguszu, PrzedewBzystkiem więc 
wydzielił z krwi i narządów, jak chorych tak pa- 
dłych od księgosnazn zwierząt, wszystkie znajdujące 
się mikroorganismy, t. j. 14 gatunków bakteryi, 2 
gatunki pledniaków i 1 grzybek drożdżowy. Waze- 
lako pasorzyty te, otrzymane w czystych hodo- 
wlach, zaszczepione zwierzętom, nie wytwarzały księ- 
goanszn. 

Dwa jednakże gatnnki bakteryi, z których 
jedne identyczne z lasecznikami Miecznikowa, wy- 
woływały objawy podobne do księgosnezu, bez oha- 
rakterystyeznych dla tej choroby nalotów i erozyi 
w jamie ustnej i bez wybitnego obrzmienia kępek 
Payera. Nadto zwróciły uwagę badacza okrągłe ciał- 
ka, znajdujące sią również w narządach, dotknię- 
tych księgoguszem zwierząt, wielkości 1'/, do 27 
mikronów. Dla rozwijania się tych ciałek najlepszą 
globą okazała się ŻÓRÓ, a także bulion z dodatkiem 
2—80/, soli kuchennej oraz muosyny. Ciałka te 
okrągłe, niekiady owalne, najwięcej podobne są do 
ciałek, znalezionych w chorobach zedwabnika Od- 
nalezione te twory nadzwyczaj trudno się barwią, 
a zaszczepione zwierzętom w ilości 2—4 ctm, sześc. 
wywołają typowy obraz kliniczny księgosuszu ze 
wszystkiemi dla tej choroby charakterystycznemi 
anatomo-patologicznemi zmianami. Można wiąc wnio- 
skować, że przyczynę księgosuszu zwierząt stanowią 
owe ciałka, znalezione przez prof. M, Nenckiego. 
Prócz tego badacz ten dowiódł, że surowica zwierząt 
chorych na księgosusz okazuje ochronne własności ; 
cielęta bowiem, którym wstrzyknięto 20—30 ctm. 
sześc. wspomnianej surowicy reagowały na silny za- 
razek tylko lekką gorączką. Pada 

Odkrycie to będzie miało w przyszłości naj- 
prawdopodobniej wielkie praktyczne zastosowanie 
i będzie zaliczone do rzędu tych odkryć, które two- 
rzą epokę w nauce. 


- Tunel między Włochami a Sycylią. Włoski; bornie scharakteryzowanych postaci, dzięki czemn 


inżynier de Johannes wypracował do najdrobniej- 
szych szczegółów plan podziemnego połączenia sta- 
łego włoskiego lądu z Sycylią, Plan ten opiera się 
na dokładnych studyach głębokości dna morskiego. 
Tunel ma mieć trzy kilometry długości, a koszta 
jego bndowy obraąchowane są na 70 milionów fan- 
tów sterl, Obok tego planu istnieja jeszcze drugi, 
projektujący połączenie Włoch z Sycylią za pomocą 
mostu wiszącego, długiego ma 1400 metrów. Most 
taki jednak, zdaniem znawców, nie przedstawiałby 
w obec gwałtownych wiatrów wiejących w cieśninie 
megseńskiaj żadnej rękojmii bezpieczeństwa, 

Wyniki leczenia surowicą. Preferor Monti 
w jednem z fachowych ozasopiem określa wartość 
surowicy w terapii chorób dziecięcych w ten sposób: 
1) Antytoksynę dyfieryczną uważać należy za nasz 
najlepszy środek leczniczy, 2) Przy włóknikowych 
formach tej choroby (eą to lżejsze wypadki, przy 
których kolonie bakteryi można oddzielać jak ni- 
tki) jest surowica jedynie zbawienną, a nadto ogra- 
nieza ona do minimum liczbę tych wypadków, w 
których operacya chirurgiczna na krtani jest nieod. 
zowną. Śmiertelność wśród chorych na dyfteryę o 
powyżej określonych objawach spadła wskntek le- 
czenia gnrowicą do 10 pet. 3) Przy złośliwych ob. 
jawach dyfteryi, kiedy n chorego okazuje sią skłon- 
ność do wrzodów (forma ropiasta) można za pomocą 
surowicy również uzyskać dodatnie rezultaty, jeżeli 
sig ją zastosuje wcześnie i w doatatecznej ilości. 4) 
Przy gangrenowatej formie dyfteryi pomaga guro- 
wica tylko w niektórych wypadkach i to zastoso- 
wana tylko w wielkich dawkach. 

Dowcipny pomysł. Pewien Anglik, namiętny 
zbieracz marek pocztowych, chcąc powiększyć awoją 
kolekcyę, wpadł na pomysł następujący : ogłosił 
w Timesie w rubryce „Malżaństwa” : „Młoda, dwu- 
dziestoletnia panna, brunetka, piękna, s posagiem 
60.000 fantów szterlingów, x nieochybną sukcesyą 
100000 f. sst, pragnie poślubić człowieka szlacha- 
tnego, nbogiego, przyjemnej powierzchownceści. Ofer- 
ty składsć itd.“ Pomysłowy gentleman otrzymał 
25.000 zgłoszeń od „nbogich młodzieńców* całej 
niemal kuli ziemskiej, Zbiory jego powiększyły qię 
znacznie, 

Zmarli. W Mszanie Dolnej dr. Stefan Grzy- 
mała Grudziński, adwokat krajowy. ` 

Stan powietrza. T. o 9 rano — 6 R, w poł. 
— 3 R Bar, 760. Spada. Pochmurno. 


SZARADA 
Pierwsza z trzecią niebezpieczna, 
Choć nie palna, ani sieczna, 
Druga sama rzeczywistość ; 
Co rozprasza w nicość mary. 
Całość dawniej używana, 
Dzi$ w leczeniu zaniechana, 
Ale za to w lichwy świecie, 
To ją znamy w zimie, w lecie. 

K, Andruszewski. ` 


Przy stolo. 
— Okropncśó, taki długi włos w talerzu. 
— To trudno, mój kochany, przecież dla twoich 
i grymasów kucharka nie może być cstrzyżona przy 
samej skórze, jak rekrnt, 
W parku stryjskim. 
— Widzi pani, panno Eulalio, jak te dwa białe 
łabędzie zgodnie płyną... a gdybyśmy tak samo... 
— Dobrzeby to było, ale pływać po brukn, 
z pańską małą pensyjką — to bardzo nie wielka 
przyjemność. 
W sądzie. 
Sędsia : Okradłeś swego towarzysza, a wina 
twoja jest tem większą, że okradłeś śpiącego. 
Oskarżony: Panie sędzio, on tak smacznie 
spał, żal mi go było obudzić. 
Okruchy myśli. 
Nigdy lakrecya nie bywa tak nudną, jak be- 
letrysta, starający się pisać wyłącznie dla salonu. 
Łzy wylewać może nawet krokodyl, płakać 
tylko człowiek. 
Kto nocami chodzi po ziemi, a głowę trzyma 
w obłokach, temn zawistni tylko po odciakach de- 
pta mogą. Jest to nieprzyjemne, ale szkodzić nie 
może, 
Oszczerstwo po ezłowicku uczciwym apływa, 
jak woda po kamieniu: obmywa go, ale nie kala. 
Kto szuka serca w Sali balowej, podobny jest 
do prostaka, szukającego dzieł sztuki w warsztacie 
kamieniarskim. 


Repertuar teatralny. Dzis w sobotę po po: 
ładniu o godzinie S-ciej dla młodzieży szkolnej 
1) „Apotecza* ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci 
Adama Mickiewicza, 2) „Oda do młodości*, wy- 
głosi p. Fr. Wysocki; nastąpi „Mazepa“, trage- 
dya w 5 aktach Juliusza Słowackiego. Wieczorem 
o pół do 8-mej po raz szósty „Czarodziej z nad 
Niu“, opera komiczna w 3 aktach Wiktorą Her- 
ierta, W niedzielę po południa e 3-ciej „Kościuszko 
pod Racławicami“, obraz historyczny ze śpiewami 
w 5 oddziałach Wł. L, Anczyca, Wieczorem o pół 
do 8-mej po raz 14-ty „Sprzedana narzeczona”, o 
pera komiczna w 3 aktach Fr. Smetany. W ponie 
działek (wznowienie), „Zołaierz królowej Madagaska- 
ru“, krotochwila w 3 aktach Stanisława Dobrzań- 
skiego. Rolę Kamilli, baletniczki, odegra panna 
Broccard. We wtorek po raz 4-my „Czarodziej 
z nad Nilu“. We środę po raz pierwszy „Krew 
nie woda, komedya w 6 odsłonach Zegoty Krzy- 
wdzica. We czwartek po raz drugi „Krew nie wo- 
da“. W Przemyślu „Nitouche“, operetka w 3 aktach 
Hervy'ego, z panną Broecard. W piątek po raz 
trzeci „Krew nie woda“. W Przemyślu „Niniche', 
wodewil w 3 aktach Offenbacha z panną Brocoard 
w roli tytułowej. W Przemyśln odbędą się tylko 
dwa przedstowienia operetkowe w tym sezonie. 
„Krew nie woda“ graną będzie przez trzy dni 
z rzędu, tj. wa środę, we czwartek i w piątek, 


Literatura i sztuka. 


* Kronika teatralna. Sezon teairalny w Paryżu 
rozpoczął sią nareszcie na dobre. Premjera nastę- 
puje po premjerze. Teatr Głymmnass wystawił nową 
sztukę znanego wodewilisty Leona Ganudillota, ko- 
medyę w 3 aktach p. t. „Willa Gaby“. 

W miejsca kąpielowem Etretat, bawi piękna 
Paryżanka, Gabryela Bachelier, wras z swym mę- 
żem. Małżonek uprzykrzywszy sobie cnotą domową, 
oszukuje swą żonę. Własne grzechy nasuwają mu 
jednak przypuszczenie, że podozas jego nieobecności, 
żona biorąc sobie przykład z niego, przyprawia mu 
rogi. Zona jednak pozostaje mu wierną, mimo, Że 
w Ktretat zjawia się młody p. de Miran, w którym 
się Gabryela, panną będąc, kochała. Przypadek chce, 
że Gabryela przygotownjąs niespodziankę dla męża 
w formie portretu własnego, odwiedza pracownię Go- 
mery, mąż o portrecie nie nie wie, posądza ją więc 
o zdradę z malarzem, Żona obnrzons tem podejrze- 
niem, ufna w swą cnotę, nie chce się nawet uspra- 
wiedliwiać. Zaczynsją się starania o rozwód, na 
który Żona się zgadza, sądząc, że wyjdzia później 
za Mirana, który się jednak zakochał w jej młodszej 
siostrze i ją też poślubia. Żona malarza posądzonego 
o stogunek z Gabryelą wyjaśnia sytuacyę i komedya 
kończy wię zgodą małżonków. Sztuka zbudowana 
bardzo zręcznie, posiada cały szereg nowych a wy- 
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grają ją obecnie codziennie z ogromnem powodze- 
niem, 

Albert Guinon, uależący do młodej szkoły au- 
torów framauskich, którego pierwsza dzielo „Seul“ 
wielkiego dozneło powodzenia, wystawił przed kilku 
dniami trzyaktowy dramat pt. Le partage (Podział). 
Wywołał on ożywione i obszerne rozprawy w pra- 
sie paryskiej, a wszyscy krytycy godzą Się na ta, 
że młody i mało jeszcze znany autor stworzył arcy- 
dzieło. Dramat ten należy do szeregu sztuk, zajmu- 
jących wię psychologią nieszczęśliwej miłości, Treść 
dająca się zamknąć w kiiku ałowach nie porusza 
nowych motywów: I akt: mąż, żona i. kochanek, 
w akcie drugim mąż dowiadoje się o wszystkiem, 
ostatni akt kończy się samobójstwem wiarołomnej 
żony. Mimo oklepanego tematn, obfituje sztuka 
w tyle nowych szczegółów, posiada charaktery tak 
pogłębiona, że przostawia ona na słuchaczn bardzo 
głębokie wrażenie, do czego się niemało przyczynia 
i rnakomita gra bohaterki, pani Rajane. Mstuką tę 
tlumaczy na język polski pani Gabryela Śnieżko- 
Zapolska. 

Teatr Gaitó wystawił w tych dniach bardzo 
udatną operetkę Manrycsgo Ordonnean x muzyką 
Audrana, kompozytora „Pierścienia rodzinnego" p. t. 
„Lalka żoną”, Oto jej treść: Młodzieńeowi pewnemu 
obieguje bogaty wujaszek znaczną sumą pod tym 
warunkiem, że się ożeni. Młodzieniec jednak żenić 
się nie choe, lecz na pieniądza ma wielki gust. Po- 
stanowił więc zwiaść starego przy tromocy wybor- 
nego automatu, zamówionego n jakiegoś znakomi- 
tego fabrykanta lalek,- Automat- tea ma w ładzący 
£posób przedstawiać kobietę, Wszystko sią udało, 
zadowolony wujaasek zobaczywszy przedstawioną 80- 
bie żonę, wypłaca łobusowi przyrzeczoną kwotę, 
siostraeniee jedaak łapie się bezwiednie w własne 
sidła, Oto antomat udawała córka fąbrykanta, zako- 
chana w młodzieńcu. Rzecs kończy się naturalnie 
małieństwem, a całcśó utrzymana jeat bardzo srę- 
ognie w granicach dobrego smaku. Muzyka jest bar- 
dzo piękna, obfituje ona w wiele przeńlicznych nn- 
merów, to też jest prawie pewnem, że „Lalka“ od- 
będzie pochód tryumfalny po wszystkich scenach 
enropejskich. ' 

Drug: operetka tego samego kompozytora wy- 
stawiona równocześnie w „Eldorado“ p.t. „Lia Reine 
des Reines“, nie udała wię Andranowi. Libretto 
Flersa osnate jest ma tle święta ludowego w Pa- 
ryżu, przypadającego w pół-poście, kiedy to jak od- 
wieczny obyczaj każe, praczki wybierają sobie na 
eden dzień królową. 

* Nowe kalendarze. Zbliżający mę nowy rok 
gromadzi na pułkach księgarskich liczne wydawni- 
ctwa kalendarzowe. Jednym x ciekawszych jest 
„lllastrowany powszechny kalendarz galicyjski 
na rok 1897“, zawierający oprócz obfistego działa 
informacyjnego i inseratowego, kilka drobnostek lite- 
rackich, jak prześliczne „Fijołki* Coppóego, pełną 
poezyi legendę o tajemnictym posągu egipskim, wy- 
jętą z drukującego wię w Tygodniku «lustrowanym 
„Faraona“ Bolesława Prusa i relacyą o Śmierci Ja- 
na III-go, według listów biskupa Załuskiego, Ce::a 
egzemplarza 50 ct. 

Zgrabnym pod względem formy i wykwiatnym 
pod względem wydania jest „Kalendarzyk kieszon- 
kowy”, a praktycznością odznacza się „Kelendarz 
ścienny”. Wszystkie te trzy kalendarze wyszły na- 
kładem lwowskiej drukarni E. Winiarza i są do na- 
bycia we wszystkich księgarniach. 
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Pojawiły się już pierwsze zwiastuny przyszło- 
rocznej pory wyścigowej: Jockey- Cluby wiedsński 
i węgiereki ogłosiły jaś terminy głównych wyści- 
gów, a mianowicie : 

Wiedeń Zjazd wiosenny: 6, 8, 10, 11, 18, 
19, 22, 24, 25, 27 i 29 kwietnia, 1 i 2 maja, 
dni 13. Zjszd letni: 20, 22, 23, 26, 27, 29, 80 
maja, 1, 8, 5, 6, 7 czerwca, dni 12, Zjazd wrze- 
kniowy: 6, 7, 8, 11, 12, 14, 16, 18, 19, 21 wrze- 
śnia, dni 10. Zjazd paźdsiernikowy : 14, 16, 17, 
19, 21, 23, 24 paźłzieraika, dni 7, razem więc 
w Wiedniu dni wyścigów 42. 

Budapeszt. Zjazd wiosenny: 2, 4, 6, 8, 
9, 11, 13, 15 16 maja, dni 9. Zjazd letni: 15, 17, 
18, 20, 22, 24, 26, 28, 29, 81 sierpnia dni 10. 
Zjazd jesienny : 
7, 9, 10 pażdziernika, dni 10, razem w Budapeszcia 
dni 29. 

Tatra-Łomnicz. 
dni 4. 

Kottingbrunn. 25, 27, 29, 31 lipca, 1, 
3,5, 7, 8, 10, 12, 14, 15, 17, 18 sierpnia, dni 15 

Totis. 8 sierpnia 


14, 15, 17, 18, lipca, 


Jockey-Clab węgierski rozpisuje na rok przy- 
szły nowy bardzo znaczny bieg o „nagrodę królo- 
wej“: 50000 koron i nagroda honorowa pierwsża- 
mu, 6000 k. drugiemu, 3000 k. trzeciemu koniowi. 


* 


W Kottingbranu na nagrody pięciu biegów 
przeznaczono 292,000 koron. 


Część ekonomiczna, 


Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów 28 
listopada 1896. 

Uspcsobienie niezmienne. Pszenica ciągle znaj- 
duje dobry zbyt i dalsza zwyżka wcale nie jest 
wyklaczoną, gdyż popyt z Morawii za pszenicą ga- 
licyjską już się rozpoczyna, a w następstwie ekspor- 
ta po za granice krajn. Młyny krajowe będą mu 
siały wyższe ceny płacić. Zyto i owies dotąd ntrzy- 
muje się w cenie. Co do jęczmienia usposobienie 
sła bsze. 

Inne produkta po cenach umiarkowanych ła- 
twy znajdują zbyt, 

W handlu nasion stagnacya, tylko celne ga- 
tanki koniczu zbyó można. Inne zaniedbane. Rze- 
pak tenduje stale zwyżkowo. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 7:30 do 7:60, żyto gotowe 5'90 do 
6:20, owies obroczny 5:50 do 5'90, jęczmień 650 
do 6'25, rzepak 11— do 11:50, wyka 4:50 do 4'75, 
groch 5*75 do 7:50, Inianka 6'25 do 6'50, bobik 4.60 
do 4'80, hreczka 6:30 do 6:80, kukurudza 5'— do 5'50, 
chmiel za 56 kilo 15— do 25—, koniczyna czer- 
wona 35-— do 48'—, koniczyna biała 30— 
do 56'—, koniczyna szwedzka 80'— do 45—, ty- 
motka 16:— do 22'—, spirytus za 10:000 litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 12'75 do 1825, spirytus 
na termina 12:50 do 18—. 

$ Dostawa mestu żelaznego. C. k. Dyrekcya 
kolei ogłasza konkurs na dostawą i ustawienia kon- 
strukcyi żelaznej dla mosta drogowego w pobliżu 
stacyi Przemyśl - Bakończyce. Odnośne oferty mają 
być wniesione najdalej do 19 grudnia b. r. do Dy- 
rekcyi kolei państwowych wa Lwowie. Bliższe wa- 
runki są do przejrzenia w biurze dla budowy i utrzy- 
mania kolei w c. k, Dyrekoyi kolei państwowych we 
Liwowie. 


25, 26, 28, 80 września, 2, 3, 5, | £ 
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felegramy „Przeglądu“. 

Wiedeń 28 listopadą. (Z Izby posłów). Na 
wozorajszem posiedzeniu przyjęła laba posłów 
projekty ustaw regulujących płące nauczycieli w 
państwowych szkołach średnich, w państwowych 
seminaryach nauczycielskich i w szkołach ówi- 
ozeń. Refersnt komisyi dr. Boer wniósł, aby 
ustawy te weszły w życie z dniem 1-go lipos 
1897 r. Dr. Piętak wykazywał, iż uchwała 
Izby powinna byó jednolita x uchwałą po- 
wziętą w sprawie płac urzędniczych i że te 
ustawy powinny wsjśś w życie z dniem ich 
ogłoszsnia. Izba przychyliłe się do wywodów 
dra Piętaka, a odrzuciła wniosek dra Beera 
Nadto uchwelono wniosak dodatkowy p. Lu 
pula, według którege minister oświaty upo- 
ważniony jest po poprzedniem ostrzekeniu lub 
skazaniu nanczycisla szkół średuich zasysto- 
wa przez lat trzy pobór należnago mu do- 
datku kwalifikacyjnego. — Podszas dyskusyi 
minister oświaty dr. Gautsch oświadczył, 
iż rsąd dąży do obsadzenia wszystkich miejsc 
nauczycielskich nenozysielami egrzaminowany" 
mi i dlatego tek musi i nadel okstawać przy 
podziale suplsatów na egraminowanych i nie- 
egzeminowanych. 

Z kolei przystąpiła Izba do rozpraw nad 
wnioskiem nagłym pp. Kronawettera i Perner- 
storfera, domagającym się postanowień karnych 
dla ochrony prawa stowarzyszeń, zgromadzania 
sięi petycyonowania. Wniosk. dawcy choieli tyl- 
ko sprowokować dyskusyę o nadużyciach wybor- 
azysh, popełnianych rzekomo przez władze po- 
lityczne, gdyż oprócz wniosku nie przedłożyli 
żadnego projaktu ustawy, odpowiadającego wy- 
maganiom jakiej takiej kodyfikzcyi. P. Kro- 
nawetter motywował nagłość wniosku tem, 
że zbliżają się wybory do Rady państwa, więc 
należy zapewnić wyborcom wielką swobodę. 
Minister sprawiedliwości dr. Głleispach pod- 
niósł, iż ażeby osądzić, czy ustawa proponewa- 
na przez wnioskodawców jest konieczną, nale- 
żałoby przeprowadzić dokładne badania. Mate- 
ryał, przediotony przes wnioskodawców, jest 
zupełnie niewystarczejący. Najważniejsze wy- 
kroczenia, przytoczone przez wnioskodawców, 
już podpadają pod kodeks karny, szozególniej 
pod $. 98, mówiący o zbrodni gwałtu publi- 
oznego i jako na zbrodnie nałożone są na nie 
kary ciężkiego więzienia. Wniosek więc jest 
zbędny. (Wssołość). W dalszym ciągu zazna- 
czył dr. Ołleispach, ik wnioskodawoy sami nie 
mają dokładnego pojęcia o swych wnioskach i 
tak np. we wnioskach swych kwalifikują jako 
przekroczenie te czyny, które w kod*ksie 
karnym są Oznaczone jako zbrodnie. Dalej 
dowodzi mówca, iż według stylizacyi ustawy, 
proponowanej przez p. Kronawettera, doszłoby 
się do przesiwnego celu, do którego dążą wnio- 
skodawoy, tj. do największego ograniczenia wol- 
ności osobistej, co więcej, rzecz stałaby zię naj- 
przykrzejszą dla tych, na których korzyść jest 
obliczona, bo np. uniemożliwiłaby wszelkie ba- 
stówki. Minister kończy oświadczeniem, że tak 
ustaw się nie robi i ża rząd nie widzi potrze- 
by zajmowania jakiegokolwiek stanowiska wo- 
bec nagłości, jest jednak wielkim przeciwni- 
kiem wszelkiej bezowoonej pracy (huczne okla- 
ski). Nagłosć wniosku odrzucono, a przekazano 
go do regulaminowego traktowania. Nastzpne 
posiedzenie dzisisi. 

Bukareszt 28 listopada. Parlament został 
otwarty wczoraj mową tronową, w której król 
na wstępie skonstetowsł, ik stosunki Rumunii 
ze wszystkiemi państwami europejskiemi są 
znakomite. O ągls rosnące znsczenie Rumunii 
w koncercie mocarstw europeiskich w tym ro- 
ku miało niozbity dowód. W dalszym ciągu 
wspomina mowa tronowa w bardzo gorących 
słowach o odwiedzinach Cesarza austrynckiego, 
którema kraj cały serdeczna zgotował przyję- 
cie, wywdzięczając się w ten sposób temu Mo- 
narsze zs okazywaną przez niego szczerą przy- 
jaźń i życzliwość dla Rumunii. Mowę tronową 
przyjęto hucznymi oklaskami. 

Rzym 28 listopada. Król serbski poże- 
nawszy się z królową włoską Małgorzatą, od- 
jechał do Neapelu. Na dworzoo odprowadzili go 


król włoski, ministrowie i naczelnicy władz. fo 5 


Na pożegnanie obaj królowie serdecznie się 
nsałowali. 

Ateny 28 listopada. Silnia zeladnions dziel- 
nica Piraena stoi pod wodą. W falach zginęło 
przeszło 30 osób. Majtkowie rosyjskich, francu- 
skich i greokich okrętów wojennych pracowali 
prawie z nadladzkim wysiłkiem, aby nieść po- 
moo zagrożonym powodzią. W całych Atenach 
znaleziono dotychczas 70 osób, które zginęly 
w wzburzonych nartach. Koleje w wielu punk: 
tach są przerwane. 

Konstantynopol 28 listopada. Arabasądaro- 
wie zażądali wonoraj od Porty odwołania jena- 
rala Paaddedina wysłanego w misyi na Kretę, 
oraz odwołania komendanta wojsk na Krecis i 
mianowania na jego miejsie innego jenerala, 
Oprócz tego domagają się ambasadorowie, aby 
prezydent najwyżczego trybanału sądowego na 
Krecie oraz naczsiny prokurator byli chrze- 
ścijanami. Porta wręczyła ambasadorom wy- 
pracowany przez Karathe>dory'ego baszę me- 
moryał o zabrowadzonych juk reformach 
C an WWE Gm 00, E 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 27 listopada. A, hr. Rranicka 
z Suchy, B. i L. Koziebrodzoy z Chlebowa. S. hr. 
Mieroszowski z Rudołowic. St. Zakrzyński i dr. &. 
Chmurski z Krakowa. M. hr. Komorowski z Choro- 
browa. 8. Danin Kęplicz z Tustania. L. Olszewski 
z Suchy. J. Sznmpeter z Buska. W. Christ z Rze- 
szowa. E’ Wesely z Wiednia. 

BETIE E TNT O 


mA EA 


Nadesłane. 


Rubryka ta mie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 

a <a Uk esi E OWENA 
Oświadczenie. 

Podpisani Mojżesz Spindel | Siisle Spindel 
właściciele byłej firmy Bracia Spindel, fabryka 
nici | wstążek w Kałuszu, wyrabialiśny nici 
„Eisengarn* i wprowadziliśmy je na rynek zaopa- 
trsywszy w marki ochronne, które łudząco podobne 
były do marek ochronnych, które zostały zarejestro- 
wane w niższo austryackiej izbie handlowej i prze- 
mysłowej w Wiednia dnia 12 lipoa 1894 pod liczbą 
4491—4498 dla akcyjnego towarzystwa c. k. 
upzyw. Haarlandskiej przędzalni bawełny tab ryki 
nici w Wiedniu I Harlandzie. Wymienione towa- 
rzystwo akcyjne pociągnęło nas za to do odpo- 
wiedzialności, za przekroczenie ustawy o markach 
ochronnych przed c. k. sądem obwodowym jako 
karnym w Stanisławowie i odbyła się x powoda 
tego główna rozprawa przeciwko nam dnia 7 listo- 
pada 1896 i została odroczoną, 


Podpisani, Mojżesz Spindel I Siisie Spindel 
przepraszamy niniejszem za to przewinienie towa- 
rzystwo akcyjne c. k. uprzywilejowanej Haar- 
landskiej przędzalni bawełny i fabryki nicl. Przy- 
rzekamy marek tej firmy nigdy więcej nie naślado= 
wać. Towarów zaopatrzonych markini naśladowa- 
Lymi podług marek Haarlandzkiego towarzystwa 
akcyjnego nie wprowadzimy więsej nigdy w handel 
i dziękujemy wymienionemnu towarzys wa akcyjnemu 


Mojżesz Spindel. Siisie  pindeł, 
Właściciele byłej firmy bracia Spindel. 
= m — = pe {ÍO M G zak 


se 
Lygmunt Prus Kniaziotucki 


doktór wszech nauk lekarskich, przeży- 
wszy lat 38, opatrzony św, Sakramen- 
tami, przeniósł się do wieczności w dn. 
25 listopada 1896 r. 
W ciężkim żalu pogrążeni żona, córka i 
bracia zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na nabożeństwo żałobnę od- 
być się mające w sobotę dnia 28 b m. 
o godz, 10 rano w Krakowie w kościele 
św. Barbary, a następnie na wyprowadze- 
nie zwłok na cmentarz. 


Wszelkie kupony 


najserdeczniej, że wobec naszej sk uchy z tego 
ośwladozenia i ze wzglądn na nas ą liczną ro- 
downie ukarani. 
| i wylosowane papiery wartościewe 
j wypłaca 

e 

Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego. 

S$" Kantor wymiany i oddział depozytowy 
W gmachu bankowym. 
20000 

Lekąrz ehorób kobiecych i akuszer 
Dr. Leopold SCHELLENBERG 
baka we Wiedniu, b. asystent król. chirurgicznej 
prof. Mikulicza we Wrocławiu, b. lekarz kliniki cho- 
rób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wistniu 
wul. Kopernika 1. 22 od 3— Ł. 

Dla nbogich od 9—10 przed Kaka obaj 4 
Dr. T. TYSZECKI 
choroby stawów, mięśni i nerwów, 
mięsiepia (Massage) systemem prof. Z.bładowskie- 
prof, Wolffa w Berlinie. 

Dobra w powiecie Horedańskim o prze. 
Dniestrem z doskontłą tytoniową gleb które se względu 
na wielkie pokłady kamienia (rakke litograficzaago) rokują 
wielką przyszłość i juk obacnie dają znaczne dochody sa- 
pożyczka Banku pierwszorzędnego 50.000 sł De kupna 

wystarczy gotówka 30.000 zł Biliższa wiadomość w kance- 
laryi ad>okata Dr. Karala Czernego we Lwowie, przy 


dzing, nie obstaje przy tem, abyśn Y zostali są- 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 
przeniesiony od 1 listopada do lokalu parterowego 
b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej prof. Chro- 
kliniki 

osiadł we Lwowie 1 ordynuje przy 
Chorążczyzna 1. 12, I p.orded 8—5 leczy 
nerwobole głowy, atonię kiszek, otyłość za pomocą 
go. Skrzywienia kręgosłupa leczy według metody 
strzeni 460 morgów, w tej lrsu 110 morgów, położone nad 
che, zaraz za caną 75-000 słr. do sprzedanis. Wyrobłosa 
placa Bernardyśskim pod liczbą 10. 


Płótna, sziriing!, bielizna damska, męska chustki 
do nosa, obrusy, serwety, ręczniki, pończochy, 
szkarpstki itp. polece nsjtaniej 

AGAZYN SCHAERÓW 


we Lwowie. 


M JONASZ 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 8 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
lony i monety po najkorzystniejszych ocenach 


BY" PROMESY BE 


na losy państwowa x roku 1464 
do clągnienia I grudala roku bieżącego 
zł, 50 at. wrax za s'emplem pume na połówki 
tych losów po 3 zł. 25 ut. wraz ze stamplem, 


Główna wygrana 300.000 koron a względnie 
150.000 koron. 


Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sia o dołą- 
ozonie 20 ot. na portorynm. - 

Uprasza się o laskaws wcz»me zamówienia, gdyż 
slecenia na 2 dni przed cięgnissiem x powodu wyczerpa- 
nia zavara mie mogłyby być wykonane, 


Mat zał=żam m Lot 
Dom bankowy i kantor wymiany 


nad. firmą 
August Schelienbery i Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika |. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kradytowego n.amskiego 


PROMESY 


do ciągnienia 1 grudnia 1896 na lory państwowe 
z roku 1864 po rlr. 550 wrz ze stemplem, a 
względnie na połówki tych losów po « *. 3,25 wraz 
ze rtemplem. 
Glówna wygrana ste 15i D00 
a wsględnis połowa. 


Lesy na spłaty miesiąc na 
pod najkorzys'niejszytai WALUDIKKMI, 
Wydawnictwo g ze'y l'sowań „Nadzieja, pre. | 
numerata roczną zł 17], mą wrowincyi vlr. leż” 
"ea dj a EZ 
adwów dnia 28 listopaia (Z Izby hnadlowej), 
Akcye s amka: Kolej gal. Karola Ludwika 206 
zł. m, k. 216.50 do 219 -, Kolej Liwowska-Czern.-Jasskz 
300 zł. w. a, 285 — do 38B. —, Banka hypotecznego pe 
00 zł. w. a. 382.— do 392—. Ako, garburmi w Rzeszo 
wła po 300 zł. w. a. 200.-- do 208,—, Tow, budowy wa 
gozów w Sanoka 350,— do 260. 
Listy zastawao za 100 sl; Banka hipot. gallo 
5 proc. low. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc, pram. 110.10 do 
110.80, 4 i pół proc. łos w 50 lat. 39,8) do 170,6). 4 prac. 
loz w 60laù 96,70 do 97.40 Banka kraj. 4 i pól proc. los. 
w 51 lat. 100.4) do 10110. Baeke kraj. 4 pros. los. 67 lat, 
97.50 do 93,20. Tow. kred. gat siem. 4 proso. (i. erl- 
sya) 97.63 do 99.80 4 proc. lva w 42 i pó! latach 97.49 
do ET proc. eA r 56 iat 97,40 do 48.15. 
Bi. za ~ Qal. fand. propinacyjnego 4 pro 
97.30 do 98.—, Bukowińskiego fand. propia, 8 on, 102.50 
do —.- Kom. Banku kraj: 6 proc. (II emlsyi) 103.— do 
103.70 Pożyczki kraj. 6 prac. 105.— do —.—, 4 i pól pros 
do —*—, 4 proc. x r. 1891 97 — do 97.70, 4 pros 
po a p Bis 97.— do 37.70. 
mety. t cesarski 5.65 do 6.75. Napoleondor 
9.50 do 9-60. Pólimpecynł 9.60 do —.—. Bubel rosyjaki 
papiarowy 1.27 do 1.29.1090 marsx nierieckich 58.65 lo 59 10 


| EE | 

Wiedeń 27 listopada. Notowania wieczorne. 
Kredyty 365:87, węgierskie kredyt 
anglobank 15350, bankvere.u 2555 
bank 289'—, landerbank 246.25, s 
352 25, lombardy 95:25, elbethale 271 
tytoniowe —'00, rima , Alp 
renta majowa 101.35, wąg. renta koro 
losy tureckie 4960, marki 5883, rubl 


Zmawcom i amatorem 


DOBRYCH WIN 


poleca w wielkim wyborze lekkie, 

Gzyste i naturalne wągierskie 71- 

na stołowe, butelka po 50, 60, 70 
80 ot., 1 zł. i wyżej 


Jan Muszyński 


Lwów, Rynek 40. 


Teatr hr. Skarbka. | 


W niedzielę o 30iej g. 
Kościuszko pod Racławicami. 
WIECZÓR. 
Sprzedana narzeczona 


opera w 3 a. Fr. Sn. ada n Sabiny 
s repertusra w 
ap” i Wiednia), Te 


OSOBY : 


Kruszyna wieśniak „ Kis 

Je (inka jego żona ul. Ran ale Dobra tabularne 

Marynksa ich cór gna Bohuż 

e ia Alwe p- Eraiochwil u ł k Ó W 

mak ih za ag o Erh w powiecie wielickim, 4 klm, od sta- 

Janek syn Michała po j eyi Podłęże i 4 klm, od Wieliczki tu 
pierwszej żonie p. Orzelski |i tam szosą, są do nabycia w drodze 

Keza), swat p Popucki  |pnblicznej licytacyi rozpisanej przez 


Bkoczak, dyr. komedyantów p Lelewi'z 
Jlamarsldn, tancerka pni Klsrewska 
Muifi, komedyant pres- 

bramy za Indyanima p. Jadnowski 
Rzecz dzieje rię w Czechach. 

Reżyrzer J. Myszkowski 

W aatraktach powinno sią palić 
pap erozY tylko «tatai Nismojowskiezo 


3. Odróżniajcie 


prawdę od blagi! 
Dwa wedais zxastugi otrzymał | 
m. W. Niemojownk?i va | 
wyrób saatomitych tutek niekle | 
pa” Takiem odzsaczenie”* | dz 
badia fabryka totek prazceció | Do sprzedania mam kiąłki: 1) 
się nie małe. Żądać proszą 'TU- ||Jofrasnn E Grosadimaterlivge Earopas, 
tek Niomojowskiego. |) Hofmann ©. R upen Europas, 3) Sievers 
Wszsndzie do mabycia. _  |Europa. J. Hawrysiewicz w Otydowie, po: 
Polsca sie również tutki kleio- ||czta loro. 
A prawdrw go papieru Egiv- | Dabrze utrzymany garnitur mebli za. 
„OGG. lonowych (bardzo dobry wyrób) jeat do 
nabycia za 60 zł: Bliższa wiadomość Mo- 
chnackiego 9 u dozorcy domu. 
Zdolmych kucharzy i ogrodników 
poleca Biuro J. Polińukiego. Lwów, ulica 
Karola Ludwiką 5. 


Pracownia rusznikarska 
ul Akademicka | 8 


P. Jarosz I A. Sobotka 


przyjmuje zamówienia na broń nową wła- 
anego wyr.ba, jakoteź i wszelkia repera- 
cye, uskuteczniając takową jak najstaran- 
najspieszniej 

cenach 


| Zarząd dóbr Podhajczyki Ju- 
stynowo, poczta, telegraf i stacya 


kolejowa Trembowla, m; na sprze- 
Ekonom w mlodym wieku, b'zdzietny 


daż 
fachowa urdolnieny, w gospodarstwie więk- sześć osłów 


azem i wzorowem, ośm lat w miejscu, po-|w różnym wieku, w cenie od 20 
'takeje posadę na ordynaryą od lgo lu:|qo 30 złr. za parę 

tego albo kniej. Uprasza zgioszenia | — n 2 
J. 8 posta rastante Haro tenira. 2 Miam miery i CUM się wic 

= zim ep l Tyc "az" A „św wami otrsymeć mo 
winę więdajną tockiem wiamieckim, dry [porade Od 18 tyczała 1897, Kawaler ma 
gi zań do Rosyi. obzeajomiony z tamtej. pierwszeństwo Własnoręcznie pisane po; 
Azemi stosdnkami, znajdą xarsz amie3z"z0- danis z opisami świadectw do zarza!a 
nie. Obaj aaa riẹ wykazać dlogo'etn'g ekonomicznego Balice, poasta Czudec adre- 
Mużbg w jednym mosjątku, pozostają 0 a o Aangetiginione podania 
Pod osobiste zrząde amego wł ic = = s 
Race 2 ALL a Rok założenia 1864 


& Jub dzierżawcy tegoż Informuje Biu- 
Rudolf Mane 


Sąd krzjowy w Krakowie ne dzień 
7 grudnia 1896. 


Przed terminem licytacyjnym możaa ra- 
yć ta dobrą z wolnej ręki. Bliższych wia- 
domości udziela = godzinich urzędowych 
kancelarya dr. Doboszyńskiego, adwok ta 
w Kravowie, Rynek A- B 89 II p. 

Für Ia Antiquitäten bezanit ein Aus- 

lżnder, der Galizien bereist, die höchsten 
Praise. Uff rton mit Angabe der Gegea- 
stande sub H Z "359 befórd. des Zei- 
tungsburoau Plohn Lamberg: 
We wtorek rano idąc ulicą Kopernika 
zgubiłem złoty łańcuszek. Rzeteicy %nalar- 
ca zgłomó się zechce do biura Plohna, 
dzie otrzyma nagrodę. 


A usońa 
Herbaty rosyjskiej 


poleca się znany handel 
WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA 
w Brodach na pogranicza roryjskiem. 


E aE | 
Prośba do Rodaków! 


p poszarpany majviej i 
Bukowinie przez wiciekłego wilka, apeluje 
to milosierdsia serc litościwych, gdyż sie 
roty jęczą w głodzie i chłodxie. Zu otarcie 
łe: Zbawiciel stokroanie wynagrodei 
Łaskawe datki przyjmuje Administra- 
cya „Dziennika Polskiego". 


Wyprawki 
dla niemowląt 


starannie wykonane K 
poleca 
z małym zyakiem 


EOWARD SCHILLING 


WE LWOWIE 
ulica Haliv ka liczba 16. 


| 


| 
i 
| 
| 
| 


ro J. Poliùskiego uwów ul. Karola Lu 
driks 5, 
sprzedaje nawienia buraków pastewnych Lwów ulica Teatralna liczba 4 
Gospodarz rutynowany, w sile wie- szelkich systemów, pasy brzuszue, nr- 
w prowadzeniu wszelkich keieg | zanne Przyrządy do pielęgnowania eho- 
ssukuje posady zawia owcy folwarku, Tani. 
silkowce. 9—3 
dych i z dobremi ohodami.|§ 
ładne pomieszkanis, 4 pokoje, 


Zarząd dóbr Niwki, poczta Dąbrowa 
„Marsuty czerwone* zbiór tegoroczny, po poleca swoją pracownię 
cenie 1 zł 56 ct, za 5 kę. z woreczkiem. bandaży rupturowych 
żonaty, z dłażssą praktyka, oraz 
prakty , kowe itp. Gorsety ortop=dyczne, sttnec. 
isone, wyksstalcony w gospodarcejae nogi, Kaa, podać! ramwwó i skó- 
rejestrów, raportów i rachuukowości, mo- 
r ch. Wszelkie bandaże podłag ordynae 
tacy samoistnie kierować gospodarstwem m lekarzy M żedaa aig "aE aka 
yera. kontrolora lab rachmistrza. La- 
akawe zlecenia Karol, post restant) Wa. Ay) 
Junkerówi 
p Eije się parę presse białychiĘ 
Wiadorność w administraoyi dóbriĄ 
w Zatorze. 
ay Esn Aen - wad wychody, zaraz 


2 letnia, PSE 
pat ; A |. 
wysoka, maści karej, |kgh 
hej piksla zbudowkua, zdatna do a łk 
o pad wierz. Zgłoszenia do Zarsądn | SĘ 
dóbr niwe, poczta Trembowla. 2—3 
uchhaltor torespond języ 
polskim i niemieckim, posiadaj. = ollane 
świądectaa poszukuje innego miejzca od 
igo stycznia 1897. Zgł-szenia sub M F. 
Z. 618 Krosno voste restante, 2—3 


yJbormy pasztet 
całkiem jak Btraaburgakie poleca aaant 


dwór Zapszyn p, Brzetany. -10 
w patent. wagi mostowe 4000 
e 


3 pat wagi dla bydła 1.0090 kg. wa 

je 4 jeszcza nowa, prawdziwe kacu) 
pierwsze ustawą przepisane dlą większych 
fabryk, gospodarstw, browarów, gorzelń, 
miynów parowych, pod karą do 100 złr. 
przepisane, cechowane, wypróbowane. ta- 
nio do sprzedania Lofia v: HH. Wie- 
deń 4, Schwindga284%© 14 parter, 
drzwi 2. Wiaśnie ają sie tacgowo 
policyjne rewixye wszędzie. 

Wyborne szynki = fran- 
cuskim marynowany po ct. Szynki 
westialskie po 1 zł. 50 ct. Polędwice w 

chermu po 1 zł. 20 ct. Kiełbasy po 
© ct. Bulion przedni I uorta po 6 ał. 
II serta po 4 zł., wszystko za 1 klge' 
Jakoteż wazelkis artykuły wchodzące w 
zakres gospodarstwa wiejski-gó, dostarcza 
ma zamówienie dworu Putiaty- 
crach, poczta Bądewa Wisznia 


Nrystokraci, pos'adacze dóbr ttd, 


którzy szybko i tylko na weksel 
pieniędzy potrzebują, zechcą ła. 


ab RW pee] i 
[| 


i 
| 


! 
H 


| 


acych 


w zaiżonych waruskach. Po umiarko- 


wanych cenach spr 


i steniii 


ya w 


erównej, 


szlafroki 
całe 


się fermy na 


aranc 
je sł 
pelerynki, 


jęcej uczennie 


go pod ew. 
Eugenii Weck 
rąłczyzny 1. 5, II rietro 
zeóBie w nauce udział bior: 


Ważne dla Pań! 
y kurs dla wi 

jet 

Ó 


ko za 10 xn 6 się można 
francoskio k” ję t 
kroju 
Lwów ul. Cho 


drzwi 19. 


Osobn: 
+ 
„Przyjm 


równoc 


azkole 


Tył 
kroju 


Termo! Kabała, pasyans, terno! 


Nakładem „Nowej Kovtuny"w Kra- 
kowie wyszło samancyjna dziełko. Weie- 
ga m*giczna e 7 pieczęciach: 
Wyjawieie, tajemnicy kabaly i 
zawodne a najpewniejsze kombinacye do 


k iotor dy Orlica, Gab Ger- 
skawie oferty przesłcć pod „von SONA, Shin k. kładtoni. baz ie 


5.000 fl. bis 100.000 fl. zur Wei- 
terbeforderung au M. Dukes Nachf 
Wien I. Wollzeils 6. 


Erzyzwoite, zdolne osoby mogą 


syana, Cena 80 ct. wydanie mniej- 
-E 50 ct. Najstarszy prawdziwy Šem- 
zm 3 ugipsko -cheldejski ułożony przez per- 
a magików i słynnych profesorów as 

kwienie tajemnic magicz- 


BO J nege trójkąta — 
lonoj Przedażą ustawowo dozwo| hia z kartis Ro erie 
Osów na spłaty mie'ę0Zne| 7 jicznemi obrazkami Cena 36 "a 


dziennie 


5 do 6 koron zarobić. 


scy pros - 
Berno Mojawijt nadsyłać do O. R 


Należytość najdogodniej przesyłać za praa- 
kazam pocztowym wysełka nastąpi franko, 


PERE FREE RF 


(kry deserowe zakonite 


odznaczone na wystawach krajowych i 
zagranicznych słotemi medalami 
(które jak od dawna przez wybredny'h 
| smakoszy jako najlepsze uznane zostały 
į Pól kigr. 1.29 poleca codzień świeże 


Henryk Treter 


| właścicieł parowej fabryki czekolady ul. 
| MKepvrnika l. 5, obok aptyki. 
ZZO S 


s Poszukuję się 
o nabycia 

majątek ziemski 

w KAchodniej Galicji w cenie od 

6U tysięcy, Bliłsze szczegóły. jako a SE 

SZAT, Dazwą miejscowości, oddalenie od 

stacyi kolejowej, jakość inwentarza itd, 

UP'AMA się nadsyłać do blum dzienników 


Piohna Pod literami A. J. Pośrednictwo 
Osób trzecich wykluczonu. 


po umiarkowanych i 


| mam 0 u 4 r, 
s D 
p * 


jest zupełnie wieszkodliwym i użytym bywa przez panie 
į karton 1.25. 


PRZEGLĄD s dała 29 Hetopadz 1898. 


CO E O o omkOAw 
EL g 
mra B ED E. L Pu MR M. €E> H Ay B eb 


PRAWDZIWY tylko z marką B. iż. | 


Wyszynkowy (Szankbier) 


„Ceny oryginalne fabryczne dla prowincyi OPUST AKCYZY. 
Zamówienia od 25 liter względnie 25 bntelek począwszy. Za opakowanie nio się nie l czy. 


Jeneralna Reprezentacyą browaru Mieszczańskiego w Pilznia, Lwów Pasaż Hausmana. 
BE- W miejscu bezpłatna dostewa od 10 butelek począwszy. 


Leżak (Lagierbier) 


Pasaż Hausmana, 


Z przyjemnoś ją daje Szan. PT. Pasiom do wiado- 
moświ, że z powodu lioznych odwiedzin nauka połyskają- 
cego prasowania jeszcze da 5 grudnia tj. ostat ii tydzień 
nieodwołalnie po eenie zniżonej codziennie od godz 2—3 
popoł. 25 ot. od 3—4 po poł. 50 ot. opis metodę 20 ot. 


Hotel Europejski Nr. 45 
proszę przynieść na próbą sztakę bislizny wyprasowanei. 


Klaksbrunnin 
eroAq 
-Bu Op 6[zpózSM 


S$ Bez ryzyka Œi 


Aby i wątpiecy mogli próbę zrabić posył:m gdyby towar nie odpowin- 
dał kwotę natychmiast. Franco napnvrót wysyłam. 
BS Tylko za WB 


EG" 6 złotych 95 centów %0 
otrzymuje ei 17 sztuk 


i7 sztuk złr, 7.95 Zegar Reform złota, remontoar kieszonkowy 
z najlepszej pregnlowasym antymagnetycznym Wer- 
a kiem precysyjnym, 38 godzin idący, eięgancko gra 
wirowanymi kopertami, emaljowaną wskazówkę, slo- 
to „Ruform* jest zawsze złota równe i nie traci bla- 
sku. Dają za zeyary 3 letnig pisewną gwarancy€ 
1 łańczussek z złota reform - 
para guzików do mankietów z mechaniką grsair, 
Najnowsz» spila do krawstu Simili bryłaat 
Skórzene «tui dla kieszonkowego zezaru 
2 eleganckia pierścienie z złoix reform Á 
1 broszka d> tego para kólczyków z bryřaxiem imit 
1 toaletka kiesronkova 
4 spinki do p'erei i do kołnierzk 
1 najłlapszy kies:ontowy scyzoryk 2 ostrze 
1 brelok do zegarka złoty reform 
SWR. Wizystkie t» przedmioty 17 sztuk rez*m z ze- 
garkiem z złoty reform kosztują tylko 6 zl, 95 ct 
i7 sztuk złr. 6.95 Z góruym zegarem tylko 8.50, 


Pod Defreggaren Wiedeń I Jehannesgusse 2, I Stock. 


Piękność la beaute 


Bezwarunkowo pomiedzy wszystkimi środba”:i 
PERO. upiększenia zajmuje pierwsze miejsąe po wazystkte 


= or yginalna pasta 


Med. Dra A. Rixa w Wiedniu. 

Ten słynny na cały świat ogólnie znany śro- 
dek n'hyla "oå gwaramcyś (teką, że sie pieniadza 
zwiacn, jełeli to nie działa) w przeciągu 14 dni 
p'egi p'amy wątrobiane, pryszcze, 
€zerwoność nosa, węgry, cszpecani: 
= okpy, w ogóle każdą nieczyztośą skóry i ciała, 
cara viiła staja się aksamitną i otrzymuje się kolor 
At jaki jest własnością młodości n:turalną 

roge' 

Pani Katbi Frank w Frankfarcie n. M długo- 
letni: odbiorczyni pisze: Proszę mi jak zawsze 5 
past pompadour do Frankfertu posłać. 

Pani hr. Prokesz-Osten (Fryderyka Osten) po- 
sze: Pani Dr. Rix prosi mi przysłeć znowu jak od 
wielu lat 5 past Pompadour do Gmunden. 

ro elka ochmiszrzyni J e W. 
s REE OAK Pe 3 € ałałków 
pasty jak zawszs Villa Rosenberg Obermaiu Meran. 
I Fae 10.000 odbiorców z najwytarych i wy- 
gokich kół społeczeństwa, którzy tej pasty tylko 
ras użyli polecają ją dalej. 

1 słój oryg. pasty Pzmpadour wraz z 
przepisem zł. 1.50 1 flakon Pompadour mleka za- 
miast pudra do mda 2}. 150 kart"n pompadonr 
mydła na szorstkość skóry 3 sztuki 90 ct, Mydło 
Markizy do kąpieli 5 ct. 


f _ 
Dr. Rixa Msrkizy de Pompadour tłusty puder na 
przylega dobrze nietylko upiększa skórę i robi ją różową, 


toaletę w dzień | w necy: 
aie i miękką i świeżą: 
najwyższaj arystokracyj, 


Centralae blóro Wiedeń Praterstrasse 16 w własnym domu 
Wilhelminy Rix wdowy po doktorze Synowie. 
Od 40 lat jedyni wytwórcy prawdziwej oryg. pasty Pompadour. 


Z powodu 


ROZWIAZANIA 


stosunku komisewego z wiedeńską firmą 


Teppichhaus Metropole 
ws Lwowie (pasaż Hausmanna 8), ulica Sysstuska |. 6. 


Cenę*dywanów perskich, 
smyrneńskich jak 1 wielu 
innych europejskich, angiel- 
skich, brukselskich dywa- 
nów salonowych i ścien- 
nych, chodników, francu- 
skich gobelinów, Kap na 
stoły i łóżka, kołdry, koce, 
dery ra konie i sanie itd. 
zniżono cenę o 30, 40, 50 
ba nawet 65 procent 
najlepsza sposobność do nabycią podarków na 
gwiazdkę i noworocznych! 


Resztki chodników, materyl meblowych jakoteż 
dywanów z małymi wadsmi bajecznie tanio! 


Lokal i urządzenie, ewentualnie i skład towarów natychmiast eałtowicie 
A lub "ześcłowo wyjątkowe tanio do nabycia 
Ułatwienia spłaty E. M. Bernfeld 
wedle umowy. właściciel magazrna „Au Louvre? 
ilustrowane b. komisyoner wiedeńskiej firmy Teppichhaui 
cenniki Metropole. 
LWÓW, ulica Sykstuvka liczba 6. 
gratis I franko. (Pasaż Hausmana) 
(Proszę uważać na adrer), 


NASZE NOGI 


by utrzymać zdrowymi i normalnymi 
trzeba anatomicznie wolnego Obuwia, 
Zwrócić się tedy należy od lat 30 najbar- 
dziej renomowanego wyrabiania obuwia 

w Wiedniu 

Adolf Hupka 
á Wiedeń I Rothentburmstrasss 16, filia I Bog- 
= AB nergasse i5 
gise także obuwie dla panów, pań t dzieci są w wielkim wyborze na skla- 
dzie | wyrabiaue bywają na miarę. 
Zasada: Dobre, tanie i piękne. 
PF- llustrewany cennik gratis i franko. W 


wy becz zach 
w batel rach 
oryginalnych 


Nowość! Probierz cierpliwości i gra towarzyska 
„IZOTUWWICA*. 


Bliższe szczegóły w cenniku. 


$ — Wsją ju* Pańskie dzieci jedną 
ze słavnych kotwicznych skrzynet 
4 budewlanych 2 
Tak! Dobrze. to niech Pan 
5 każe usbie przysłać jak najprędzej 
© najnowszy cewnik, podług k órego 
Ą tęlzie Pan mógł sobie wybrać ad- 
4 puwiednią skrzynkę dopsłniajacą 
Nie! W takie raze najwięt:- 
H szy c as, aby Pan kartą koraspon- 
5 dencyjną, pisata do F. Ad. Richter 
4 i Ska w Wiedoiu, I. Op:rng, 16, 
29 załądał przysłania cennika, glył w 
Ú bogato ilustrowanym tym ceuniku 
PS unajdzie Pan nietylko opis skrzynek 
| budowianych i nowego ulepszonego 
| wystęmu dopołnień, ale i liczne listy 
4 dziekczynne wielce uradowanych ro 
jj dziców, którzy wysozą wychowaw 
U czą warłość kotwicznych skrzynek 
M budowlanych z własnego doświad- 
7) czenia poznali i należycie ocenili. 


Nh iD = A 


HB Nabyć je można p» cenie 40, 76, 90 ct. až do 6 słr. i wyżej we wszyst: 


jj kich lepszych sklepach z zabawkami. Kupować należy tylko skrzynki 

JĄ z ochrońną marką „Kotwicą“, gdyż wezystkie skrzynki bez taj marki kn- 

cy są nieprawdziwe 

i EF. Ad. Richter sz Saxa. 

Pierwsza austryaeko-węgierska c k. uprzywilejowana iabryka skrzynek bnio- 

cj wlasnych. Skład: I. Operną. 16, Wieden. Fabryka: XIII,1. (Hietzing). Ru. ką 

M dol tadt Turyngi+), Olten Rotierłam, Londyn. New-York, 314 Pearl-Straet. 

; Nowość? Probierz cierpliwości i gra towarzyska „Kotwica“, 
Bliśsze szczegóły cenniku. 


W 


Hz z TNN 
Lepszy jak każdy gorset 
jest Schindlera leniuszek (Bństenhalter). 

Cena xa ka LD ES th 


50. 
Podać trzeba szerokość piersi u góry. szerokość talji i wysokość boczna 
Wysylka Heller i Schindler, wyżączni fab. Mariaxchcia I B. 


mL 


NA SW. MIKOŁAJA 


ina drzewko 
poleca 
30-krotnie premiowana 
FABRYKA PAROWA PIERNIRÓW 
IŁ CZYNSKIEJ przedtem L. CZYNSKIEGO 
swe »ałady bogato zaopatrzone w pierniki i figurki 
we Lswowis przy ulicy Halickiej l. 8 i przy ulicy 
Akademickiej, yv Krakowie Sukiennice l. 23. Wy- 
roby fabryki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach korzennych. 
Wszelkie zamówienia wykonuje się odwrotną pocztą. 


Telefon 1. 309 i 310. 
BREMA = 


"UELUSREH ZESEJ 


Herbatę 


zbioru majowego tegoroczną saako tą wy- 
próbowaną przed p te poleca jedynie 
anda 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowie nlica Batorego liczba 8. 
pół kilo Cungo złr. 1.60. 
„ kio Jouchong złr. 2. 
» kiio Melange de London aromatyczne į 
dobrze naciągsjącej zir. 8. 
„ kilo Kaysow. czaraej złr, 4. 
„ kilo Sausiuskiej złr' 4. 
„ kila wysiewek herbacianych złr. 1.30. 
» kila wystewek z najlepszych herbai 
zr. 1.60. 
„ kila okruchów z herbat złr. 2. 
Zamówienia z p”owincyi odsyła się 
odwrotną pocztą nie liczac ooakowasia, 


Pierścionki 
rareczynowe, obrączki, 


$ Szpilki slubne srebro stolo- 


we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaei- 
kach oraz wszelkie oliutaryG 
poleca Jan Jarzyna ~ 
juoller, Lwów, Hotel 
Muropejazi 


Zarząd dóbr Balice o. p. Me- 
dyka posyła franko na życzenie 


Masło deserowe 


ze słodkiej śmistany po złr. 1 
20 ot. za kilo w 5 kig. paczkach. 


+ Wyboraa 
CHIŃSKA HERBATA 
—.bo 
. hia = 
- Bukiet królawski 1*— 


V" Kwiat oesarnki 1:26 
KAZIMIERZ LEWIOKI 


Lwów ulice Trybunalska. 


Parasole wełniane 


półjedwabns, jedwabne, angielskie 
w wielkim wyborze polecają 


Jaule „Syry asz" 
dodane do natty wytwarzają 
znacznie jaśniejsze i bielsze światło 
I oszczędzają do 50 pre. nafty. 
Jedna kula wystarcza na tydzień. 
Główny skład w handlu 


WINILLERA SYNA 
Lwów, ulica Teatralna 1. 7. 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 


E. Bredt i Ska. 


<<" Ottynlil 


poczta, telegraf | stacya kolei w miejscu. 
uatrudniająca 200 zesotników 


O. T. 


Maszyny parowe. 
Kotły PAORS wszystkich 


systemów, 

Rezerwosry spirytusowe, 

Wazelkie aparata | urządzenia gorzelniane, 

Urządzenie tartaków, 

Koła pasowe, 

Kompletne urządzenia transmisyjue, 

Odiewy wszelkiego rodzaju podług własnych | nadesłanych 
modeli. Keperzeyc jak majtaniej. 


UBIORÓW pra DZIECI 
Z0LEFY KIEDEL 


{we Lwowie, Malicka 1. 
Utrzymuje na rkładzie i wykonuje wszelką gzrderobą dla dzieci, — panienek 
do lat 16, chłosców do lat 9 z pan sarnaności i niezwykłym szykiem. 
Ceny policza sumiennie. Zamówienia s prowincyi sałatwia punktnalnie i od- 
WTOtRĄ pocztą. 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów plac Maryacki liczba 6. 
obok hotelu Francnskiege. 


Biuro nauczycielskie 
Henryki Teisseyre 


ma do umieszczenit nanczycielki Polki 
z dosk. franc. i muz. Francuzki z naj- 
pierwszych zak'adów naukowych i wprost 
z klasztoróg, Niemki i Polki Froblanki 
takis bomy różnych narodowości. 
ów, Kolejowa 1. 


— Sztuka 6 ct, pudełko 40 ot. 


M Dr. Jasińalzisgo È 
Poradnik 


dla sachotników 


Cena 30 et. 
MM... E e 


Najtańczy skład towarów 
optycznych | mechanicznych "<A 
B- Kopernickiege 
we Lwowie plac Halicki loda 1. 


poleca p 
aajtak- 


t 


! orasi, 
baremetry, cieplomierze, mikroskopy, lupf, 
kom , takmy miernicze, rajsonigi - 

ienie dzwonków elektryczny! 
Zamówienia x prowincyj nałatwia 
Jaia odwrotną RAPTAWY 
najtaniej i muirychlel. 


C. k. uprzywilejow. 


FABRYKA SZKŁA 


taflowego I zwiercladłowego 


KUPFER & GLASER 
Lwów ul. Kaśmierzowska l. 28 


poleczją swe najiepsze wyroby 
krajewe 


Szkła w taflach 


we wszystkich jazościach i rozmiarach 
wwłaszcza 


Szyby selinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 
kolorowe, matowe i w deseniach, 


szkło zwierciadłowe 
jak i lustra w ramach itp. 

oszklenia nowych budowli 

wykonuje się pod gwaran- 


cyą najstaranniej 
I diament do rżnięcia szkła. 


6 PRZEGLĄD”z dnia 29 listopada 1896. 


Wystawa gwiazdkowa 


mamo LESSNE 


Sutereny, parter, mezanin, I. piętro. 


Wiedeń VI 


Wariahilferstrasse 81—88 


Podwójne szerokie materyse modne . metr 13 ct Kammgarn Diagonal 130 ca. s:er. . metr 85 ot. Koton flanelowy . . . . metr 18 ot. 
Deseniowana dobra materya modna, podwójnie szer. Sk PI Nowość w szewiotach czysta wełna 115 om. ‘szer. 5 » 1380 7 Barchany - . . ; AC gr. 
ü Suklenke dobrej jakości, powójna szerokość : AB Crepó Anylals czysta wełna 120 om. szer. . SZ 5 Tennis flanele, najlepszej jakości |. 3 h S 
= Podobna do sukna materya wełniana, podwójna szer. m. 30 i36 , Piękna angielska materya modna, czysta wełna 120 om. szer. WUW Himalaya koton flanelowy . : : n 26 „ M 
© Podwójnie szeroka materya modna ; a metr 30 „ "£ © Modne barchany 24 „ N 
2 (repe-Kamgarn; podwójna szerokość . « » 88 „ ŽŽ Dalej 120 om szsrokie materye modne w rozlicznych gatunkach za S Dalej barchany | kotony flanelowe za mete po 29, 30, 32, 36, 40, 46, 2 
-$ Szkocka materya modna z jedwabiem, podw. szer. . n 38 „ ' © metr 1:40, 160, 1-70, 176, 195, 210, 250, 260, 265, 276, 48, 52, 55, 58, 60 3 = 
E TE = rg za ic dry z Ai rea s 45% Z 390, 4:25 itd. ia = ə 
oulė-szəwlot rayś w wszystkich kolorach podw. szer. . i © Gl ay p ki i ~ £ i | 
> Czysto wsllane matoryo mo r" po dy. Ak | 52: 5 Czarne materye modne gładkie i fasonowane po wszystkich cenach = Materye jedwabne W olbrzymim wyber Ze. y 
& Loden dobrej jakości, podw. szeroko á s. 3B, S' Bengaline fagonne jedwabne, bardzo dobra metr 75, 85 ot. S 
Crepó-Kammgarn 120 om. szer. . . . 3. 08 rg , . : g E z rókay Gdy 85, 95, erh: 1.10, 12 wg 
E Dlagonal-Chevlot podwójna szerokość oo Ogromny wybór materyi do prania, Ahea A dyw jada owi 
„R Modna dobra materya wełniana podwójna szerokość 24 00 „8 a: i = Fongis w nsjnowsge desenie, czysty jedwab . y moa Bh S 
= Angielskie materye modne 120 cm. szərokie . » 50 „ 2 Płótna bośniackie wə wszyskie desenis, jasna kolory . metr 16 ot. © Czysto-jedwabne materye modne z wspaniałymi deseniami metr złr. 120, z 
o pawit at BE «= wa K CNA "apice desauie  . . metr 16, R: sd) a2 » =Æ Czysto-jedwabne materye dssenlowe w pasy . » 68,86, w 
„= Urepe-Scheviotlne podw. szer. . ` s - n  «— Francuskie batysty t A 2 r S 
Z ALA ają RZE om. proroke metr po 70, 75, 5 n œ» Deeeniowane piki . . pra 30, 35, 36, 40, 45, 48, Bo Ś g Modne materye jedwabne w różnych wykonaniach metr po śą, 1.36" = 
m Mohair 120 om. szerokie . . metr 80 „ 5 Satyna atłasowa o . . metr 31 „ 8 z 
3 Nowy najnowszy szewiot 120 mo. "azer. : T ac. *. Ś Satyna atłasowa : ` : 36, E Szezagaje „psc „pią A tę bożych 60, 520, 849, NS” SZA R 
N Kammgarn we wszystkich kolorach czysta wełna pi 05 % S»tyna atłasowa Ę à à Satr 40, 54, 58 , nach metr złr. B 3 
62 Angielskie materye modne 120 om. szer. 5. uB6w%, Satyna kaszmirowa 1 . metr 65 „ 90, 590. $ 
~" Diagonal szewiotowy Kammgarn, czystą wełna 120 om. szer. 009904 Białe batysty ażurowe w śliczn» dosenie metr 22, 28, 32, 42, 45, 48, RZ 
Dobra angielska materya modna, 120 em, szer. : n l— , 50, 52 58, 80, 85, złr. 1. 10, 1.20 i t. d. 


Dla prowincyi wszelkie zbiory wzorów świąteczzych i bogato ilustrowane żurnalejgwiazdkowejna żądanie grałis i franko. 


o ot. 


- Magazyn n Futer 


Błażeja Szarkie wicza 
Lwów ulica Batorego S. 
posłada na składzie obfity wybór futer we wszelkich nainnwszych fagonsch tak me- 
skic jakorek Famskich, oraz msterya na wierzchy do fuer i przyimują wszelkia 
roboty w zakres kuśniarstwa wchodzące, wyko*ując takowa według najno ws sej mody 
i po zajuiłszych cenach. Cennik franco, 


Handel Herbaty I Kawy 


EDMUNDA RIEDLA. 


we Lwowie plac Marjacki I. 10. 
poleca K najlepsza gatuuki 
y A 
H E R R A i Ę o smaku czysta aromstyr nym, któ- 


zbłor” majow”go: re rozsyła iranco apłaco"e do każ- 
wia stacyi pocztowej 4%, kę. w wo 


lOr. Ant. Roicki 


apecyamlista od lat przeszło 20 dla cho- 
rób ukórnyckh, wenerycznych jakoteż dla 
chorób pęcherzowych. Na żądanie poradnik 
u mężczyzn (zupelnie nowo przerobiony) 
1 zìr. (pocztą dyskretnie). Poradnik dla 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów. ul. Złmorowicza 
À. 5. prdynuje od 9-10 i od 8—6. 


R e 


| z 0 


1, kl. Copg1 zł 1.60 Soska pół kg 
2.- s z 
ony a AE a a N Prawdziwy Tarylss Miód (patoka) karpaciak 
Kaysow csa-na . . 4- |Csylon zielona .  10— pochodzący z aromatycznych ziół i kwi:cia połanin i uxczytów naszych Karpat, M le k O 
przewyższa zwą delikatnością w posmaku, białością, aromatycznością, główmie 


1 
Melange de London 4.— - n» przednia , 10.40 1 
Wywiewki herbat . 1-380) p» n grab. siar, 10.76 1 
Wysie> ka najlępsz. perłowa . . 10.76 1 

herbat , . . . 60| Mocca kasia aromat. 10.75 1 

Jawa złota È 10.75 1 


działalnością leczniczą wszelkie mcżliws miody jako miód deserowy 
pierwszej rangi w słabościach merwowych uży any codziennie kilkakrotnie w |niezbisrana dostarcza Zarząd dóbr Kawie- 
małych dawkach oddziaływa na ustrój nerwów nader zbiwiennie. Wysyłka w pusz-|vopol we Lwowie do dowów po 7 centów 
kach 5 kilogramów wagi z opakowaniem franko po 8 złr. 30 ct, Sprzedał hurtowna jod litry rimą i latem. Śmiatauka po 26 
50 cin. kilogram Jan Marcinkow w Stotwinie BSE ZKL, poczta centów lit'g. 7głoszsnia poste rertanie 


Opakowania n'e liczy się, 
„Zamówienia z i gi wir s» Ezd pocztą. 


n. = Lwow P adas b sEamiopol-. 


= 
C. GE SICH & ORENDI 


c ik nadworni dostawcy dywanów i 


Wi irk, I k fel Nr. 2 
f < x 
iedeń, I. Bezirk, Lugeck, Sonnenfelsgasse Nr. 2. 
Fc . zetożexriia 1S57. 
Osobliwości dywanów perskich 3003ctm. długie, 200 ctm. szerokie „złr 55— 300 ctm długie, 215 ctm szerokie . : . zł” 625, Kapy na stoły i łóżka : 
najbogatszy i najwyszukańszy wybór we wszelkich wielkościach yE ry A 20 |= ah * s P ka i SD eum, długie, 260 ctm szerokie X. - ga s Karcmanie (2 kapy na łóżko i 1 na stół) „ młr. 4.75 
i jakościach, jak Bokhara, Afganistan, Derbent, Kasac, Sumakh, ad ke Ebert jj Å i a Chodnik! Oriental (2 kapy na łóżko i 1 na stół) . „złr. 6.50 
d 450 ctm, długie, 350 ctm. szerokie . g „ złr. 145:— . z 
Dagestan, w wielkości nadającej się jako : 500 ctm. długie, 400 ctm. szerokie |. złe 1g0-— ?rąłsowane jutowe ż 3 : . metr od złr —'18 | Tiflis (2 mapy na łóżko 1 na stół . ; sir. 9.— 
Dywaniki przed łóżka . . sztuka złr. 12 — do złr. 150 — ka l : Prążkowane manilowe .  .  . . metr od złr, —'35 | Wełaa owcza w desenie ar r” (7 © 4 mr. 44POJAS 
większe dywany na podłogą sztuka złr. 25— do złr. 200 — Patentowane dywany aksamitne, Prążkowane holende "skie « ; . metr od zir —.85 | Fantastyczne wykcnania ; : „złr, 16,— 
Okrycia dywanowe . . . sztuka złr, 28*— do złr. 500— na,lepsza pierwsza jakość o bardzo okazałych deseniach. Prążkowane salonowe . . . „ metr od zir 140 f Osobliwości Krajewe i zagraniczne wykonane na 
Portyery Karaimanie . . . sztuką złr. 28— do złr. 120'— į 200 ctm długie, 135 ctm, szerokie . l , złr. 17 — Wzorzyste maniliowe . ; . metr od zł} — 55 materyi Velour, PIE Saig dzier- 
Prawdziwe ośle torby . . sztuka złr. 26:— do złr. 120 — | 235 ctm. długie, 175 ctm, szerokie . : „złr 25'— | Wzorzyste styryjskie . : . . metr od złr, — 85 gane, ubjane . , do mr., 125.— 
j ńskie i perskie dywany: 30) ctm. długie, 200 ctm, szerokie .¿ x . złr. 38'—' Wzorzyste wełalane . . metr od złr. 1'20 Okryci dy w owo: 
Gw ek = polisą - 4 , p 4 ady 335 ctm. dłagie, 270 ctm, szerokie . a „złr, 62— Wzorzyste d wa owe i bruksel skie . metr od złr 145 ypa wa 
Prawdziwe Ferahan, pokupna jakość, za [] mtr. złr. 980 40 ci dłagie, 300 ctracztkókie złr 80, Wzorzyste welurowe ` metr od złr. 225 | 30024180 ctm. Karamanie . xłr. 6.50 do złr. 22.— 
PaziwosFarahan, wspanisła.barwa, za [.|„mir. zir. La 435 ctm, długie, 335 ctm, szerokie : złr. 98-— Bardzo wyborne osubliwości ; . metr od złr, 20— HUPO perskie imitowane s 28. o o 
Prawdziwe Nesis, barwy fantastyczne, za [] mtr. złr. 14'+— : 3 E B Í 300150 ctm. prawdziwa perskie sir. 65.— do zir. 5CO.— 
Prawdziwe Melais, egzotyczne desenie, za [| mtr złr. 17:— Imitowane perskie ny i Cbodniki kokosowe, Łambrekin y: 
Prawdziwe Sułtanbad, najstaran. wiązane, za [ | mtr, złr. 23— trwała jakość o oryginalnyah perskich deseniach : dzi $ i z: 
z Á , : prawdziwe włókua kokosowe ze szlakami lub bez: h illə . ś 4 A zł. 19 
Prawdziwe Mohair, połysk jedwabiu, za [|] mtr. złr. 65— | 200 ctm. długie, 135 ctm szerokie . 1 „złe  7'—| 67 ctm. szerokie . ę : a . metr złe. —'54 EE wyroki | A Pi s 
Massersdorfskie dywany wiązane 230 ctm. długie, 170 ctm, szerokie - E azira 15 75 i 90 ctm. szerokie 4 a £ P . metr złr. —'86 Lambrekiny dywanowe z podbiciem Kocdwęii . ar. 5.60 
dla swej znanej dobroci i piękności na ostatniej wystawie świa | 300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie |. . „ złr. 28:50 112 ctm, szerokie . . . . „ metr złr. 110] plusz podwójny ze szlakami . : : „złe. 9,— 
towej najwyższemi nagrodami oznaczone, Wyłącznie ręczna ro- | 330 ctm. długie, 270 ctm szerokie . . „ złr. 35— 149 ctm szerokie . ; š . . metr zir 1'30 f Prawdziwe perskie lambrekiny „złr, 123,— 
bota, nie maszyną wiązane : 400 ctm. długie, 300 ctm, szerokie |. . „ złrr 50'— 180 ctm szerokie , 3 ` . „ metr zir 1°90 | Bardzy obfity wybór we wspaniałych fantastycznych 
300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . t , złr. 72— | 436 ctm długie, 335 ctm. szerokie |. i „złr. 79'— lambrekinach P o slr. 55,— ; 
625 ctm, długie, 240 ctm. szerokie . ; , złe. 95—|500 ctm. długie, 400 ctm, szerokie o „ złr. 87— f Dywaniki przed, łóżka : 
350 ctm. długie, 280 ctm, szerokie , E . złe. 120— Prawdziwe flendŚcekić dywany EEn wię ER +t z Et Kołdry flanelowe : 1 
400 ctm. długie, 300 ctm, szerokie |. 4 „ złr. 145'—- apestry, bogato wzorzyste . . sztuka od zir. 1 ctm. 115170 ctm. 125>X130 otm. 150>4200 
450 ctm. długie, 350 ctm, szerokie , i . złr, 190°— 3 Ek 2. 0% O ac A ME H skromnie, | Valour. bogato wzorzyste . . sztuka od zir. 1:30] Zwyczajne złr 130 złr. 170 złe. 2.30 
500 ctm. długie, 400 ctm. szerokie . złr. 240— 200 ctm długie T4Ó SOW 8 A GEEA.. = ge. Perskie imitacye o EN x e 3:75 Wzorzyste złr. 275  złr. 3.25 zir. 38.85 
. ? . a . ` c a 
Prawdziwa wschodnie o dywany: 250 ctm, długie, 175 ctm szerokie , è . zir. 9— e i osobliwości j M O MÓJ „AE Ia = 56 5. = SĘ Śr 
300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie <Ar GOES 275 cia, długie, 200 ctm, szerokie - > S 2 Kotary: KiW: kde sta 7-— sf 9.25 EA 12.25 
350 ctm. długie, 250 ctm. szerokie , z „złr 88 — | 310 ctm. Tio sth, sa wi. 3 3 : y 3 m Kotary Tunis we wszelkich kolorach . . zir. —.75 . i , 
400 ctm. długie, 300 ctm. szerokie . : . złr. 120— | 345 ctm. długie, SI OR: RY: - . : p Bg = Kotary Marokko we wszelkich kolorach . „ałr. 1.26 5 s i 
450 ctm. długie, 350 ctm, szerokie . ; . złr. 158'— | 380 ctm. sia BLO Miren ' s ee az Wspaniałe portyery z owczej wełny - . air. 2.10 Wielki wybór 
500 ctm. długie, 400 ctm. szerokie : . złr. 200-— ,415 ctm., g . szerokie - zir. 50— | ciężkie portyery z owczej walny » 3 „złr, 420 
Dywany Argaman, Najtańsze dywany pokojowe Kotary fantastyczne . ~.. zæ 6-—|w materyach na meble, okrycia do podró- $ 
dywany Smyrna, wyrabiane drogą mechaniczną, szczególnie gęste o barwnych prążkach lub deseniach posądzkowyc : natady TE . . . . " Io Ee ŻY, kocach, matach kokosowych, matach 
i włosiaste, wygłądające podobnie Jak najwyborniejsze dywany . 200 ctm. długie, 130 ctm, szerokie . . „złr, 2:50) UsoDliwa otar . . o zie. = 
i , perskie i wiązane : 240 ctm, długie, 175 ctm. szerokie . 2 „złr, 4'25 Í Kotary koronkowe wszelkiego rodzaju od zł. —,.90 do 85,— na stoły do prania itd. 
i viket je się szybko i jak naj iej | 
g~ Zlecenia z prowincyi wykonuje się szybko 1 jak najstaranniej. 


Bedaktac odpowiedzialny: Ludwik Masłowski © kamer Z amga siAzoWMKIEA u iima, "2 UMAENIRIA RAF. Si Masma i dycókA iloare sara. FX, karządaa Modei 


